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List Kennedyego 
do Senatu

Dalszy ciąg debaty 
ratyfikacyjnej

W środę po południu prezy­
dent Kennedy raz jeszcze za­
pewnił senatorów amerykań­
skich, że Układ Moskiewski 
nie osłabi bezpieczeństwa Sta­
nów Zjednoczonych.

Kennedy zaapelował do Se­
natu, aby ratyfikował porozu­
mienie moskiewskie. „Zatwier 
dzenie układu — napisał pre­
zydent — jest nie tylko bez-
pieczne, ale i niezbędne 
dobra naszego kraju i dla 
bra ludzkości”. Prezydent 
dał, że ratyfikując układ, 
nat „potwierdzi nadzieje 
warte w porozumieniu”.

dla 
do­
do- 
Se- 
za-

List prezydenta został odczy 
tany przez przywódcę republi­
kanów w Senacie, Dirksena. W 
wygłoszonym następnie prze­
mówieniu Dirksen wyraził po­
parcie dla Układu Moskiew­
skiego.

Na środowym posiedzeniu 
Senatu za ratyfikowaniem po­
rozumienia wypowiedział się 
również demokrata z Idaho, 
Frank Church. Układ o czę­
ściowym zakazie prób jądro­
wych — oświadczył Church 
— jest pierwszym wążnym kro 
kiem ku zmniejszeniu niebez­
pieczeństwa wybuchu wojny 
jądrowej, ku złagodzeniu na­
pięcia międzynarodowego i za­
hamowania szaleńczego wyści­
gu zbrojeń.

Senator J. Beall, republika­
nin z Maryland, wypowiada­
jąc się za układem, oświad­
czył, iż zakaz prób w atmosfe­
rze, kosmosie i pod wodą, słu­
ży interesom pokoju oraz inte­
resom narodu amerykańskiego.

Tito odwiedził 
polski pawilon

Po otwarciu międzynarodo­
wych targów w Zagrzebiu pre 
zydent Broz-Tito w towarzy­
stwie dostojników państwo­
wych odwiedził pawilon Pol­
ski. Szczególnym zaintereso­
waniem gości cieszyły się: 
wirnik turbiny elektrycznej, 
maszyna matematyczna, wy­
posażenie studia telewizyjne­
go oraz zestaw korbowo-tło- 
kowy silnika okrętowego.

Dział polski w międzynaro­
dowych targach w Zagrzebiu 
1963 oceniany jest jako odpo­
wiadający perspektywom roz­
woju wymiany towarowej 
między obu krajami. (PAP)

Chruszczów 
przyjął Errolla 

Brytyjski minister handlu, 
Frederic Erroll, złożył w sro-
dę rano
Chruszczowowi na

wizytę premierowi
Kremlu.
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Ciężkie chwile rządu Pompidou
Przed ogłoszeniem planu „anfyzw^żLowego'

W czwartek 12 bm. rząd premiera Pompidou przedstawi 
narodowi francuskiemu opracowany i okrzyczany już od 
paru dni w prasie, w radio 1 telewizji plan „antyzwyżko- 
wy”.

Chwila jest ważna — pisze paryski korespondent PAP

Odpowiadając następnie na 
pytania dziennikarzy, dotyczą 
ce tego spotkania, min. Erroll 
oświadczył, iż możność blisko 
godzinnej rozmowy z przywod 
cą Związku Radzieckiego by­
ła dla niego niezmiernie inte­
resującym wydarzeniem.

„Przeprowadziliśmy — po­
wiedział on — bardzo przyjaz 
ną, szczerą, nieoficjalną wy­
mianę poglądów na wiele 
spraw. Rozumie się, źe głów­
ną uwagę zwróciliśmy na pro 
bierny rozszerzenia wymiany 
handlowej między naszymi 
krajami”. Min. Erroll stwier­
dził również, że w wyniku pod 
pisania Układu Moskiewskie­
go wytworzyła się lepsza at­
mosfera dla rozwoju stosun-

Targi w roli organizatora
Propozycja sprzedaży na obecnych Tajgach Jesiennycfi 

towarów wartości 24 miliardów złotych — to jedna stroną 
naszej imprezy. Drugą jest jej organizatorska rola. Właś­
nie Jesień — 63” dostarcza sporo nowych przykładów na 
dowód tej formy działalności Targów Krajowych.

red. Klimas dla V Republiki, która przeżywa obecnie
jedną z najpoważniejszych od 1958 r. trudności ekonomicz­
nych w postaci rosnącej inflacji i niepohamowanej zwyż­
ki cen. Czy uda się opanować tę sytuację?
Wątpliwości te nurtują rów 

nieź koła rządzące partii gaul- 
listowskiej, które zdają sobie 
sprawę, że przewidywane i re­
klamowane kroki są tylko 
półśrodkami.

Plan stabilizacji cen ma o- 
bejmować „bolesne”, jak to 
przyznał premier, posunięcia: 
ograniczenie płynności kredy­
tów, ograniczenie wydatków 
budżetowych, utrzymanie cen 
ustalonych przez państwo, lub 
oddziaływanie na nie przez no 
we umowy z handlem, c«^ani-

wszystkich ludzi pracy w wal 
ce o skończenie z obecnym re 
źimem i narzucenie nowej po 
lityki. (PAP)

Komunikat
Ministerstwa Finansów
Ministcrstwo Finansów przy 

pominą, że 16 września br. u- 
pływa termin płatności III ra­
ty podatku gruntowego za rok 
1963.

ków handlowych. 
W ciągu dnia min. Erroll

wraz z małżonką zwiedzili ra­
dziecką wystawę gospodarczą. 

PAP

Odpowiedź Australii
Minister spraw zagranicz­

nych Australii Barwick złożył 
oświadczenie stanowiące od-
powiedź 
Francji, 
że rząd 
pozostać

na niedawną notę 
Barwick podkreślił, 

australijski nie mógł 
obojętny wobec za-

niepokojenia opinii publicznej 
kraju z powodu planu Francji 
dokonania prób nuklearnych 
na Pacyfiku.

Tak na przykład Centrala' 
Rolniczych Spółdzielni („Samo 
pomoc Chłopska”) większość 
swej ekspozycji przeznacza na 
pokazanie urządzeń dla wiej­
skich placówek handlowych i 
skupu. Będzie to sprzęt dla 
masarni, piekarni, transporte­
ry, wyposażenie sklepów — od 
kiosków uczniowskich do ze­
stawu sprzętu dla SAM-u itp. 
Wszystko to przeznaczone jest 
na sprzedaż. Ogólna wartość 
oferty — 600 min złotych.

Ponadto osobne miejsce po­
święcono problemowi ochrony 
roślin. Zostaną pokazane od­
powiednie środki i sprzęt u- 
sługowy. Nie zapomniano tak­
że o wiejskiej gastronomii. Te 
mat ten zilustruje całkowicie 
urządzona letnia restauracja 
dla ośrodków wypoczynko­
wych, której prototyp przeka­
zano już w tym roku do użyt­
ku na Śląsku.

Związek Spółdzielni Spożyw 
ców „Społem” przychodzi na 
Targi z nowym hasłem: „Jak 
eksponować towary”. Będzie 
ono głównym problemem tej 
ekspozycji. Handel spółdziel­
czy, zaawansowany od daw-

Dokończenie na str. 2

Walter Ulbricht 
odwiedzi Polskę
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej oraz rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, w drugiej połowie wrzesz 
nia br. przybędzie z rewizytą 
do Polski delegacja Komitetu 
Centralnego Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności i 
rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej pod kierow­
nictwem I sekretarza SED i 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD Waltera Ulbrichta 
oraz wiceprezesa Rady Mini­
strów, członka Biura Politycz­
nego KC SED, Bruno Leusch- 
nera. (PAP)

czenie podwyżki płac 
wprowadzenie nowych 
ków.

Posunięcia te budzą 
żywszy niepokój ludzi

oraz 
podat

coraz 
pracy,

którzy rozumieją, że będą one 
istotnie „bolesne” przede wszy 
st-kim dla nich, a nie dla wiel­
kich monopoli związanych z 
rządzącą partią (UNR). Posu­
nięcia te wskazują na nieprze 
jednane stanowisko rządu wo 
bec jednego radykalnego i mo 
gącego uzdrowić gospodarkę 
Francji kroku, jakim byłoby 
zrezygnowanie z kosztownych 
nakładów na „siłę uderzenie 
wą”, czy poligon atomowy na 
Pacyfiku.

Charakterystyczne jest, że 
z konsultacji z premierem, po 
przedzających ogłoszenie szcze 
gółów planu, wykluczona zo­
stała największa organizacja 
związków* Powszechną Konfe 
deracja Pracy (CGT).

W związku z tym środowa 
„L’Humanite” podkreśla ko­
nieczność jedności działan’a

Wypowiedź prof. Juliana Bardacha

W związku z rozpoczynającym się w tym tygodniu wiel­
kim zjazdem naszych historyków wiceprezes Pol. To w. 
Historycznego — prof. dr Julian Bardach udzielił przedsta­
wicielowi PAP wypowiedzi na temat celów i znaczenia tego 
sejmu polskich historyków.

Wspólne programy TV 
Polski, ZSRR, CSRS i NRD

Poczynając od drugiej po­
łowy września br. Telewizja 
Polska rozpoczyna nadawa­
nie stałych programów przygo 
towywanych wspólnie z tele­
wizjami CSRS, NRD i ZSRR. 
Dotychczas (poza programem

Obecny IX Zjazd, jest trze­
cim, który zbiera się w Pol­
sce Ludowej — powiedział m. 
in. prof. Bardach. Będzie on 
w ramach obchodów Tysiącle­
cia, naukową manifestacją 
związaną ze 100-letnią roczni-
cą wielkiego zrywu walki 
rodowo-wyzwoleńczej — 
wstaniem Styczniowym.

W programie zjazdu nie

na-
Po-

po-

„Most” realizowanyin

Zeszłoroczny sukces powtórzony!

Powiat miądzychodzki wykonał 
plan obowiązkowych dostaw zboża

Jak nas informuje Wydział Skupu Prezydium WRN, rol­
nicy powiatu międzychodzkie go zameldowali 10 bm. o przed­
terminowym wykonaniu rocznego planu obowiązkowych 
dostaw zboża. Powiat między hodzki. podobnie jak w ubie­
głym roku, znów pierwszy ze wszystkich powiatów naszego 
województwa rozliczył się z państwem.

wspólnie z TV NRD) audycje 
takie przygotowywane były 
tylko sporadycznie. Głównym 
założeniem tych publicystycz­
ne - informacyjnych progra­
mów, które nadawane będą 
raz na miesiąc, będzie zazna­
jamianie telewidzów w kra­
jach sąsiadujących z ciekawy­
mi wydarzeniami polityczny­
mi, gospodarczymi i kultural­
nymi w Polsce, a także umoż­
liwienie polskim widzom po­
znania najciekawszych wyda­
rzeń u sąsiadów. (PAP)

Represje wobec 
55 studentów USA
Władze amerykańskie 

wszczęły sprawę sądową prze­
ciwko 55 studentom, którzy 
niedawno powrócili do USA z 
wycieczki na Kubę.

Jak wiadomo, studentów 
tych oskarża się o pogwałce­
nie zarządzenia departamentu 
stanu, zabraniającego wszel­
kich podróży na Kubę. Gro­
zi im za to kara 5 lat więzie­
nia oraz grzywna w wysoko­
ści 5 tys. dolarów. (PAP)

Tragiczny wypadek 
w Siemianowicach
W środę w godzinach popo­

łudniowych zdarzył się w Sie­
mianowicach tragiczny wypa­
dek drogowy. Na grupę dzieci, 
w większości pierwszoklasi­
stów, czekających na chodniku 
wraz z rodzicami na autobus, 
którym miały się udać na wy­
cieczkę, najechał ciągnik gą­
sienicowy. Jedno dziecko zgi­
nęło na miejscu, a troje do­
znało ciężkich obrażeń i znaj­
duje się w szpitalu. Lżejsze 
obrażenia odniosło 10 dzieci.

PAP

’ Tamtejsi rolnicy na plan wy 
noszący 3 100 ton zboża do­
starczyli 3 103 tony. Należy z 
uznaniem podkreślić postawę 
obywatelską rolników indywi­
dualnych i spółdzielców- Du­
ża w tym zasługa aktywu wiej 
skiego PZPR i ZSL oraz pra­
cowników prezydiów gromadź 
kich rad narodowych.

Do 10 bm. rozliczyło sie z 
państwem w naszym woje­
wództwie 33 proc, zobowiąza­
nych do dostaw rolników. Na 
poczet obowiązkowych dostaw 
wpłynęło ogółem 121 966 ton 
ziarna z tegorocznych zbiorów- 
Do pełnego wvkonania rocz­
nych zadań zbliżają się powia 
ty: Trzcianka i Wolsztyn. W 
ramach dostaw wolnorynko­
wych kupiono do tej pory 
12.824 tony ziarna. Oprócz te­
go państwowe gospodarstwa 
rolne sprzedałv państwu 28 759 
ton zboża. Ogółem wiec w ma 
-czynach naszego wojewódz­
twa. znalazło sie 163 549 ton 
zboża z tegorocznych zbiorów, 

(emp)

Zachmurzenie na ogół umiarko­
wane, w ciągu dnia większe prze­
jaśnienia. Rano mglisto. Tempera­
tura maksymalna od 17 st. na pół­
nocnym wschodzie do 20 st. na 
zachodzie. Wiatry słabe i umiar­
kowane, o kierunkach zmiennych, 
przeważnie północno-zachodnich.

3-letnia umowa handlowa 
P0iSka-kra;8 Bene'uxu
11 bm. w Warszawie zosta­

ły zakończone rokowania han 
dlowe między rządowymi de­
legacjami Polski i Unii Gospo 
darczej Beneluxu (Belgii, Ho­
landii i Luksemburga). Dopro 
wadziły one do opracowania 
3-letniej umowy handlowej. 
Uzgodnione listy towarowe sta 
nowić będą podstawę obrotów 
między Polską i krajami Be- 
neluxu w latach 1963—65.

Nowe porozumienie przewi 
duje oparcie stosunków han 
dlowych między Polską i Unią 
na warunkach klauzuli naj­
wyższego uprzywilejowania i 
zakłada dalszy znaczny wzrost 
obrotów, tak pod względem, 
wartości dostarczonych wza­
jemnie towarów, jak i posze­
rzenie ich asortymentu.

Katastrofa samolotu
W odległości około 650 km 

na południe od Delhi rozbił 
się samolot typu „Viscount” 
należący do indyjskiego towa 
rzystwa lotniczego. Na pokła­
dzie samolotu, który leciał z 
Nagpur do Delhi, znajdowało 
się 13 pasażerów, w tym 3 oby 
wateli japońskich. Przypusz­
czalnie wszyscy ponieśli 
śmierć. (PAP)

minięto i drugiej zbliżającej 
się rocznicy: 20-lecia Polski 
Ludowej.

Zgłoszony na zjazd zespół 11 
referatów poświęconych Pol­
sce Ludowej, przede wszyst­
kim jej dziejom, dowodzi, że 
historycy polscy starają się 
coraz pełniej wypełniać cią­
żący na nich obowiązek spo­
łeczny: dawać prawdziwy, na­
ukowy obraz nie tylko czasów 
bardziej odległych, ale i dnia 
wczorajszego, który legł u pod 
staw naszej teraźniejszości.

Wiele bowiem naszych obe­
cnych trudności można zro­
zumieć tylko wtedy, jeśli u- 
świadomimy sobie punkt wyj­
ścia, stan gospodarki narodo­
wej, oświaty, urządzeń kultu­
ralnych itp. Zwrot w kierun­
ku badania historii najnow­
szej należy ocenić bardzo po­
zytywnie. Dzieje XX wieku 
mają dla ukształtowania no­
woczesnej świadomości histo­
rycznej naszego społeczeństwa 
szczególne znaczenie. Np. na-

XVIII Zjazd 
Fizyków Polskich
We środę rozpoczął w Ka­

towicach czterodniowe obrady 
XVIII Zjazd Polskich Fizy­
ków z udziałem ponad 500 pra 
cowników naukowych poli­
technik, uniwersytetów i wyż­
szych szkół całego kraju oraz 
gości zagranicznych z Bułga­
rii, Węgier i NRD.

Ogłoszono nazwiska laurea­
tów dorocznych nagród PTF. 
Zostali nimi: prof. dr Jan Rze­
wuski z Uniwersytetu Wroc­
ławskiego i doc. dr Augustyn 
Chełkowski z Uniwersytetu 
Poznańskiego. Nagrodę zespo­
łową przyznano dr dr; L. Bi- 
lotowi i A. Rawskiemu z Wyż 
szej Szkoły Pedagogicznej w 
Gdańsku.

Referat pt. „Lasery” wygło­
sił dyrektor Instytutu Ferro­
elektryki PAN w Poznaniu, 
prof. dr A. Piekara. (PAP)

ukowe zbadanie kierunków 
politycznych i prądów ideolo­
gicznych okresu 20-lecia mię­
dzywojennego i okupacji umoż 
liwi prawidłową orientację co 
do genealogii i rzeczywistych 
treści niektórych ekshumowa­
nych sądów i pojęć, które 
przejmowane są w pewnych 
środowiskach bez należytego 
krytycznego rozeznania.

Prof. Bardach wskazał dalej, 
źe Zjazd ma ambicję ściślej­
szego związania nauki histo­
rycznej z innymi naukami 
społecznymi i chce w swoim 
zakresie realizować program 
integracji nauk społecznych.

PAP

Wznowienie rozmow 
Tito - Kadar

W środę wznowione zostały 
w Karadżordżewie (prowincja 
autonomiczna YojS^mdina) 
rozmowy między prezydentem 
SFRJ, Broz-Tito, a premie­
rem WRL, Janosem Kadarem.

Jak informuje agencja Tan- 
jug, rozmowy przebiegały w 
serdecznej i przyjacielskiej at 
mosferze i toczyły się w du­
chu wzajemnego zrozumienia.- 
Tito i Kadar dokonali szcze­
gółowej wymiany opinii na te 
mat obecnych stosunków mię 
dzy dwoma sąsiadującymi z 
sobą krajami socjalistyczny­
mi, jak też na temat perspek-
tyw i możliwości
wszechstronnego umocnienia
i rozwoju stosunków węgier­
sko-jugosłowiańskich. Stwier­
dzono, że stosunki te rozwija­
ją się pomyślnie, i źe wspólne 
interesy łączące Węgry i Ju­
gosławię jako kraje sąsiadują 
ce z sobą, budujące socjalizm 
i walczące o zachowanie poku 
ju na świecie, stanowią real-
ną i trwałą 
umocnienia 
nych więzi, 
poświęcono

bazę dla dalszego 
i rozwoju wzajem 
Szczególną uwagę 
współpracy gospo

„Mobilizacja”
15 min. pracowników 

we Francji
Z dniem 1 stycznia przyszłe­

go roku wchodzi w życie za­
rządzenie władz francuskich 
ustańawiająee tak zwaną „służ 
bę obronną”. Obejmuje ona o- 
koło 15 milionów pracowni­
ków w wieku ®d 18 do 20 lat 
i od 37 do 60 lat, a więc tych, 
którzy nie podlegają obowiąz­
kowi służby czynnej.

Ta „cywilna mobilizacja” o- 
bejmuje prawie wszystkie 
przedsiębiorstwa i gałęzie pro­
dukcji. Zapewnia ona w ten 
sposób zakładom pracy pozo­
stanie załogi na miejscu w wy­
padku „konfliktu”.

Zarządzenie to opracowane 
już parę lat temu, ale opubli­
kowane dopiero ostatnio w 
dzienniku urzędowym, mówi 
co prawda o celach obronnych 
państwa, nikt jednak nie ma 
wątpliwości, że będzie ono mo­
gło posłużyć władzy jako broń 
przeciwko strajkom, unieru- 
chomiając na miejscu pracy 
robotników, a ponadto odda­
jąc ich pod jurysdykcję sądów 
wojskowych. (PAP)

darczej między Węgrami i Ju­
gosławią.

Prezydent Tito i premier Ja 
nos Kadar wraz z osobami, kto 
re im towarzyszyły, omówili 
w czasie spotkania doniosłe 
problemy międzynarodowe, 
jak również aktualne proble­
my międzynarodowego ruchu 
robotniczego. (PAP)

Poiska - CSRS 2:0

Pomyślne horoskopy 
przed poznańskim 
meczem z Turcją

Nasi piłkarze odnieśli kolej­
ny sukces. Międzypaństwowy 
mecz reprezentacji olimpij­
skich Polski i Czechosłowacji, 
który odbył się w środę w
Bydgoszczy, zakończył .się

Interesująca wystawa 
w Gnieźnie

11 bm. w Klubie Międzyna­
rodowej Prasy i Książki w 
Gnieźnie otwarta została wy­
stawa fotografiki „W obiekty­
wie fotoreporterów APN”. Ot­
warcia wystawy dokonał kon­
sul ZSRR w Poznaniu Fiodor 
Szarykin.

Wystawione fotogramy po­
kazują życie i pracę ludzi 
Związku Radzieckiego, (jch)

zwycięstwem Polaków 2:0 (2:0).
Nasi młodzi piłkarze nie zawie­

dli przedmeczowych oczekiwań. 
Wygrali zdecydowanie. Wynik w 
zasadzie nie odzwierciedla tego, 
co działo się na boisku. Polacy 
zasłużyli na znacznie wyższe zwy­
cięstwo, jednak tym razem szczę­
ście strzeleckie im nie dopisywa­
ło. Olimpijska reprezentacja Pol- 

Dokończenie na str. 2
WĘGIER MISTRZEM ŚWIATA
W nocy ze środy na czwartek 

na odbywających się w Sztokhol­
mie mistrzostwach świata w pod­
noszeniu ciężarów, zakończyli boje 
?:awodnicy wagi półciężkiej. Wśród 
22 rywali złoty medal wywalczył 
obrońca tytułu mistrzowskiego 
Węgier Veres, który jednocześnie 
pobił dwa rekordy świata, osią­
gając w podrzucie rezultat 185 kg, 
a w trójboju — 477,5 kg. Wice­
mistrzem świata został radziecki 
zawodnik 1 Plukfelder, a brązowy 
medal zdobył drugi z Węgrów — 
Toth. Świetnie spisał się reprezen­
tant Polski — Kaczkowski, który 
zajął czwarte miejsce. Polak po­
bił aż o 5 kg rekord Polski w trój­
boju uzyskując rezultat 447,5 kg. 
Drugi rekord Polski Kaczkowski 
ustanowił w wyciskaniu wynikiem 
147,5 kg.



Ważkie problemy Afryki i Azji
Propozycje delegacji radzieckiej 

na konferencji solidarnościowej w Nikozji

Jak już donosiliśmy, 10 bm. rozpoczęła się w Nikozji sesja 
Komitetu Wykonawczego Organizacji Solidarności Narodów 
Azji i Afryki.
Zagajając obrady, przewod­

niczący sesji Lissarides (Cypr) 
podkreślając znaczenie walki 
o pokój, o powszechne rozbro­
jenie, po-wiedział w zakończe­
niu:

„Nie powinniśmy pozwolić, 
by rozbieżności zahamowały 
lub podważyły nasz ruch. U- 
macniając jedność powinniś­
my podejmować zdecydowane

Kraj? NATO 
uzgadniają stanowiska 
W związku ze zbliżającą się 

sesją Zgromadzenia Ogólnego 
NZ zebrała się w Paryżu Sta­
ła Rada NATO. Głównym ce­
lem dyskusji toczącej się na 
forum Stałej Rady jest uzgo­
dnienie stanowisk. państw at­
lantyckich, ażeby w czasie 
głosowań w* ONZ uniknąć roz­
bieżności pozycji, jak to było 
w przeszłości w wielu wypad­
kach, np. w kwestii Konga.

PAP

USA w poszukiwaniu 
bodźca ekonomicznego 
Na konferencji przedstawi­

cieli kół gospodarczych w Wa­
szyngtonie prezydent Kennedy 
uznał rządowy projekt ustawy 
w sprawie obniżenia podat­
ków za „najważniejsze we­
wnętrzne posunięcie ekono­
miczne w okresie ostatnich 15 
lat”. Ustawa ta ma stanowić 
bodziec dla gospodarki ame­
rykańskiej i zapobiec ewentu­
alnej nowej recesji w USA.

Pomijając okresy wojen — 
stwierdził m. in. prezydent — 
recesje ekonomiczne w Sta­
nach Zjednoczonych przypa­
dały średnio co 42 miesiące po 
drugiej wojnie światowej i co 
44 miesiące po pierwszej woj­
nie światowej. W styczniu 
1964 r. upływa 44 miesiące od 
chwili rozpoczęcia się ostat­
niej recesji. (PAP)

jLelefong
WP.WI POD AUTOBUS

Przy ul. Leszka, 9-Ietnie dziecko 
wpadło pod autobus, doznając 
wstrząsu mózgu i ran tłuczonych 
głowy.

TAJEMNICZY ZGON
W godzinach nocnych wezwano 

lekarza Pogotowia do 24-letniego 
młodzieńca, leżącego na chodniku 
ul'. Przyłuskiego. Lekarz stwier­
dził zgon oraz ranę kłutą brzu­
cha. Śledztwo w sprawie ustalenia 
przyczyn śmierci prowadzą orga­
na MO.

NIEPOPRAWNY
Henrykowi Kaczmarkowi ode­

brano prawo jazdy za spowodo­
wanie wypadku drogowego w sta­
nie nietrzeźwym. Wczoraj miał 
stanąć przed sądem za popełnione 
przestępstwo. Nie przeszkodziło to 
jednak niepoprawnemu piratowi 
by w przeddzień rozprawy sądo­
wej dosiąść motoru. Jadąc znów 
w stanie nietrzeźwym, przy ul. 
Fredry, spowodował drugi wypa­
dek, zderzając się z samochodem. 
Tym razem będzie odpowiadał za 
oba wypadki.

„ZEBRA” DLA PIESZYCH
Przechodzącą w przepisowym 

miejscu, u zbiegu ulic Głogow­
skiej i Sielskiej, kobietę potrącił 
nieuważnie jadący motocyklista. 
Poszkodowana doznała wstrząsu 
mózgu oraz rany tłuczone głowy.

(za)
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kroki, które przyniosą naszej 
działalności praktyczne wy- 
ni ki.

Przemawiając na posiedze­
niu wieczornym 10 bm„ szef 
delegacji chińskiej Czu Tsi- 
Ci usiłował narzucić swoje 
stanowisko sprzeczne z du­
chem wypowiedzi jeg<> przed­
mówcy, z celami sesji,

Z ostrą krytyką stanowiska 
przedstawiciela chińskiego wy 
stąpił delegat Mongolskiej Re­
publiki Ludowej. Delegacja 
chińska nazywając Układ Mo­
skiewski zdradą — oświadczył 
mówca — ubliżyła godności 
ponad 80 krajów, które już 
złożyły podpisy pod tym do­
niosłym dokumentem.

Stanowisko Chin wobec U- 
kładu Moskiewskiego poddali 
krytyce również przedstawi­
ciele Indii i Konga.

W środę na porannym po­
siedzeniu plenarnym sesji Ko­
mitetu Wykonawczego Organi­
zacji Solidarności Narodów 
Azji i Afryki, przemawiał szef 
delegacji radzieckiej Mirzo 
Tursun-Zade,

„Chciałbym raz jeszcze z 
tego miejsca jasno i wyraźnie 
zapewnić o naszym zdecydo­
wanym i niezmiennym popar­
ciu przy pomocy wszelkich 
środków dla walki narodowo­
wyzwoleńczej uciśnionych na­
rodów7 — zarówno wielkich jak 
i małych, niezależnie od tego 
gdzie i przy zastosowaniu ja­
kich metod toczy się w7alka po­
kojowych czy militarnych, po­
litycznych czy gospodarczych” 
— powiedział Tursun-Zade.

Jeśli będziemy zjednoczeni 
w7 naszej wspólnej walce, to 
zdecydowanie usuniemy wszy­
stko co przeszkadza umocnie­
niu sojuszu wszystkich rewo­
lucyjnych sił naszych czasów. 
Ci. kfórzy w warunkach ostrej 
walki antyimperialistycznej o- 
słabiają nasz jednolity front, 
występują przeciwko przyja­
ciołom i sojusznikom, przeciw­
ko walczącym narodom Azji 
i Afryki powinni spotkać się 
z naszym powszechnym potę­
pieniem i zrezygnować ze swej 
nieczystej gry, która nie ma 
nic wspólnego z celami naszej 
walki. Zdecydowanie potępia­
my tych, którzy usiłują rozbić 
naszą jedność, którzy prowa­
dzą politykę separatyzmu.

W imieniu delegacji radziec­
kiej Tursun-Zade przedłożył 
uczestnikom sesji propozycję 
dotyczącą podjęcia praktycz­
nych kroków w zakresie udzie­
lania poparcia walce wyzwo­
leńczej oraz w sprawie opra­
cowania programu mobilizo­
wania opinii publicznej i po­
stępowych sił całego świata do 
zdecydowanej walki przeciw­
ko kolonializmowi i neokolo- 
nializmowi. Delegacja radziec­
ka zaproponowała, aby Komi­
tet Wykonawczy zaaprobował 
uchwały konferencji szefów 
państw i rządów krajów afry-

Tajfun „Gloria”
Nad Filipinami i Taiwanem 

przeszedł tajfun „Gloria”, 
który spowodował ofiary w 
ludziach i wyrządził ogromne 
szkody materialne.

Według oficjalnego komuni­
katu rządowego opublikowa­
nego w stolicy Filipin, Manili, 
tajfun pozbawił dachu nad 
głową ponad 100 tys. rodzin. 
Na Filipinach zginęło podczas 
huraganu 15 osób, a wiele od­
niosło rany.

W środę tajfun przeszedł 
nad Taiwanem i zaatakował 
stolicę wyspy, Taipei. Według 
pierwszych doniesień 2 osoby 
zaginęły, a 3 odniosły rany.

Huragan oraz ulewne desz­
cze, które spowodowały po­
wódź, pozbawiły mieszkań 
dziesiątki tysięcy ludzi. (PAP)

Adenauer pod­
pisuje układ mo­
skiewski oświad­
czając, źe NRF 
qotowa jest prze 
baczyć i zapo- 

mnieć.„ 

kańskich w Adis-Abebie, a 
zwłaszcza uchwały o utworze­
niu Komitetu Dziewięciu do 
udzielania pomocy narodom 
walczącym o wolność i niepod 
ległość.

Delegat radziecki zapropo­
nował zwołanie w najbliższej 
przyszłości w Tanganice roz­
szerzonej sesji Komitetu Fun­
duszu Solidarności Afro-Azja­
tyckiej i stałego sekretariatu 
Organizacji Solidarności Naro­
dów Azji i Afryki, na którą za­
proszono by wszystkich przy­
jaciół Funduszu, oraz podjęcie 
kroków mających na celu 
wzmożenie walki narodów A- 
zji i Afryki o pokój.

Apel przedstawiciela ZSRR 
o umacnienie jedności i jego 
zdecydowane potępienie roz- 
bijackich posunięć delegacji 
chińskiej przyjęte zostały przez 
uczestników sesji burzliwymi 
oklaskami. (PAP)

Nowe zarządzenia 
w sprawie mafii włoskiej
Rząd włoski wniósł do par­

lamentu projekt ustawy dają­
cej policji większe uprawnie­
nia w rozprawianiu się z ma­
fią sycylijską. Ustawa ta przy- 
znaje policji prawo wysyła­
nia członków mafii do miejsc 
przymusowego osiedlenia oraz 
zaostrza kary za nielegalne 
posiadanie broni i materiałów 
wybuchowych.

Przeszło 200 osób podejrza­
nych o udział w mafii ma w 
ciągu dwóch najbliższych mie­
sięcy stanąć przed specjalny­
mi komisjami policji w Paler­
mo, które orzekną, czy mają 
one być wysłane do miejsc 
przymusowego osiedlenia.

PAP

Gen. H. Hoffmann:

ZSRR gwarantuje bezpieczeństwo 
wszystkim krajom socjalistycznym

Narodowa Armia Ludowa NRD „niezłomnie popiera 
marksistowsko-leninowską politykę naszej Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności” — oświadczył minister obro­
ny narodowej NRD, generał armii H. Hoffmann, przema­
wiając w Cottbus na naradzie wyższych wojskowych 
NRD. Dziennik „Neues Deutschland” zamieścił fragmenty 
jego przemówienia.

„Jesień-63“
Dokończenie ze str. 1 

na w poszukiwaniu nowych 
rozwiązań organizacji sprze­
daży, pokaże przykładowe dla 
handlowców wystawy towa­
rów w 12 branżach. Chodzi tu 
o przedstawienie różnych form 
prezentacji towarów w handlu 
wobec klienta.

ZSS „Społem” zajął się po­
nadto problemem „garmażer- 
ki”. Jak wiadomo wyroby te 
są słabą stroną naszej gastro­
nomii. Na Targach pracownia 
ta — jako typowa — pokazana 
będzie w ruchu. Uzupełnie­
niem tego tematu mają być 
dwa modele smażalni ryb i 
mięsa, przydatnych dla ośrod­
ków wczasowych. Poza tym 
jak zwykle „Społem” przygo­
towuje meble sklepowe. Jeden 
z regałów da się zestawiać na 
38 sposobów!

Wysunięcie tych problemów 
na czoło spraw targowych po­
zwoli zapoznać i pouczyć zain­
teresowanych o najlepszych 
formach aktualnych rozwią­
zań technicznych i organiza­
cyjnych.

Innym przykładem organiza 
torskiej roli Targów jest prze­
niesienie krajowego spotkania 
zaopatrzeniowców, które mia­
ło się odbyć we Wrocławiu — 
do Poznania. Jak donosiliśmy 
Wrocław jest miejscem powo­
łanych ostatnio krajowych tar 
gów zaopatrzenia w celu zby­
tu nadwyżek zbędnych zapa­
sów materiałów zaopatrzenio­
wych nagromadzonych w prze 
myślę. Przeniesienie narady 
do Poznania, na czas „Jesieni 
— 63”, świadczy o tym, że po 
prostu nie da §ię oildzielić wie 
tu problemów rynkowych od 
Targów Krajowych. Dobro go­
spodarki wymaga łączenia 
tych spraw z Targami, one bo­
wiem są coraz pełniejszą ilu­
stracją sytuacji na rynku, (zs)

Oświadczenie lito 
przed podróżą 

do Ameryki Łacińskiej 
Prezydent SFR.T — Jozef 

Broz-Tito w oświadczeniu dla 
jugosłowiańskiego radia, tele­
wizji i agencji Tanjug wyraził 
przekonanie, że jego bliska wi­
zyta w Brazylii, Chile, Boliwii 
i Meksyku mieć będzie wielkie 
znaczenie dla dalszego pogłę­
bienia i umocnienia przyjaz­
nych stosunków Jugosławii z 
tymi krajami i będzie sprzyjać 
wspólnym dążeniom wszyst­
kich pokojowych i postępo­
wych sił rozwoju współpracy 
międzynarodowej i konsolida­
cji pokoju. (PAP)

Dwa polskie wnioski 
w Belgradzie

W siedzibie jugosłowiańskie­
go Zgromadzenia Narodowego 
odbyło się w dn. 1 bm., a 
więc w przeddzień 52 Konfe­
rencji Unii Międzyparlamen­
tarnej, posiedzenie Rady Unii 
pod przewodnictwem jej pre­
zydenta p. M. R. Mazzilliego.

Na porządku dziennym Ra­
dy znajdowały się sprawy 
proceduralne. Na wniosek 
przewodniczącego polskiej 
grupy parlamentarnej, wice­
marszałka Sejmu Jana Karola 
Wendego, Rada dokonała wy­
boru przewodniczącego jugo­
słowiańskiej grupy parlamen­
tarnej, Jozze Yilfana, na 
przewodniczącego obrad 52 
Konferencji Unii Międzypar­
lamentarnej. Drugi wniosek 
polski, również natury pro­
ceduralnej, ma duże zna­
czenie polityczne. Propo­
nuje on mianowicie włączenie 
do porządku dziennego obrad 
apelu do parlamentów świata 
o jak najszybszą ratyfikację 
zawartego w Moskwie układu, 
zakazującego dokonywania 
doświadczeń jądrowych w at­
mosferze, w Kosmosie i pod 
wodą.

Wniosek poparli parlamen­
tarzyści Belgii, Etiopii, Paki­
stanu i innych krajów. (PAP)

Trzecia wojna światowa — 
jak stwierdził minister Hoff­
mann — „w ogromnym stop­
niu utrudniłaby zbudowanie 
komunizmu- Zapobieżenie 
światowej katastrofie termo- 
nuklearnej stało się najważ­
niejszym zadaniem międzyna­
rodowego ruchu komunistycz­
nego.

Mówiąc o konieczności za­
pobieżenia dalszemu rozprze­
strzenianiu się na świecie bro­
ni nuklearnej i o roli Związ­
ku Radzieckiego który gwa­
rantuje bezpieczeństwo kra­
jów socjalistycznych, mini­
ster obrony narodowej NRD 
oświadczył, że „żadnemu żoł­
nierzowi Narodowej Armii 
Ludowej nie przyszłaby do 
głowy myśl, iż bezpieczeństwo 
NRD mogłoby być zagwaran­
towane tylko w tym wypadku, 
jeślibyśmy sami zaczęli pro­
dukować broń jądrową, gdyż 
każdy rozumie dobrze, że ra­
dziecka broń rakietowo-ją- 
drowa jest bronią całego obo­
zu socjalistycznego i zapew­
nia nietykalność każdego pań­
stwa socjalistycznego”.

PAP

Sensacyjna rezolucja 
liberałów angielskich

Po niespełna dwugodzinnej 
debacie zjazd brytyjskiej Par­
tii Liberalnej uchwalił sensa­
cyjną rezolucję w sprawie re­
organizacji Izby Lordów oraz 
system^ parlamentarnego i 
wyborczego.

Liberałowie proponują znie­
sienie instytucji dziedzicznych 
parów i utworzenie miesza­
nych komisji parlamentarnych 
dla „nadzorowania władzy wy 
konawczej”.

Rezolucja wypowiada się za 
reformą wyborczą w kierunku 
„zapewnienia w parlamencie 
reprezentacji odzwierciedlają­
cej lepiej niż obecnie nastroje 
opinii publicznej”. (PAP)

Polska - Czechosłowacja 2:0
Dokończenie ze str. 1 

ski, osłabiona brakiem stopera, 
Oślizły, oraz świetnego napastni­
ka, Brychczego, zagrała w sumie 
nieco gorzej, niż przeciwko Nor­
wegom. Trzeba jednak podkreślić, 
że Czesi byli zespołem bardzo 
groźnym. Polacy przewyższali ich 
pod każdym względem. Przede 
wszystkim górowali nad nimi 
szybkością. Czechosłowacy byli 
momentami bezradni wobec bły­
skawicznych zmian, szybkich po- 
podań, zaskakujących strzałów 
oraz ef* ktownych popisów bez­
względnie najlepszego zawodnika 
na boisku środkowego napastnika 
zespołu polskiego, Szołtysika. 
Świetnymi zagraniami popisywał 
się utalentowany Musiałek, który 
był w znacznie lepszej formie niż 
w meczu z Norwegią w Szczeci­
nie.

Bardzo dobrze spisywał się mło­
dy 16-letni Lubański, aczkolwiek 
nie wykorzystał trzech świetnych 
sytuacji podbramkowych. Z pozo­
stałych napastników Faber grał 
lepiej po przerwie, pokazując kil­
ka świetnych rajdów. Piłkarz ten 
miał, niezwykle trudne zadanie, 
bowiem przeciwko niemu grał je­
den z najlepszych piłkarzy w dru­
żynie gości, Urban. Skrzydłowy 
Gałeczka przed przerwą był zbyt 
mało „zatrudniany” przez kole­
gów.

Oceniając grę pomocy trzeba 
stwierdzić, że Suski zagrał jeszcze 
lepiej niż w Szczecinie. W obro­
nie Monica grał pewnie, a Brejza 
interweniował spokojnie i sku­
tecznie. Natomiast Bazan miał 
kilka niepewnych momentów, ale 
trzeba pamiętać, że jego przeciw­
nik, Brumowsky, to jeden z naj­
lepszych prawoskrzydłowych 
Czechosłowacji. Bramkarz Kornek 
miał bez porównania więcej pra­
cy niż w meczu przeciwko Norwe­
gii-

Czechosłowacy pokazali kla­
syczną, typową dla nićh, twardą 
grę, bez żadnych efektownych po­
pisów. Mimo huraganowych ata­
ków Polaków bronili się skutecz­
nie, a ich kontrataki były niebez­
pieczne.

W sumie trzeba stwierdzić, że 
po sukcesie szczecińskim nasi pił­
karze zrobili dalszy postęp. Pol­
ska reprezentacja narodowa jest 
na dobrej drodze do osiągnięcia 
wysokiej klasy międzynarodowej.

JAK PADŁY BRAMKI?
W trzeciej minucie Lubański ide 

alnie „wypuścił” Musiałka. Na­
pastnik Górnika Zabrze biegnąc, 
oddał silny strzał. Piłka ląduje w 
siatce. Bramkarz gości był zupeł­
nie beziradny, nawet nie usiłował 
interweniować. 1:0 dla Polski. 24 
min. Szołtysik przerzuca piłkę 
nad wybiegającym w pole 
Schmuckerem. Bramkarz gości u- 
siłuje ją schwytać w powietrzu. 
Przejmuje ją jednak Lubański, 
który nieuchronnie, z najbliższej 
odległości, strzela do pustej 
bramki. Niewątpliwie nie bez wi­
ny był Schmucker, który źle ob­
liczył wybieg. 2:0 dla Polski.

Nasi napastnicy mieli jeszcze 
wiele okazji do podwyższenia wy­
niku spotkania. Niestety, tym 
razem zawodzili strzałowo lub nie 
dopisywały im nerwy. Szczególnie 
celował w tym Lubański, który 
co najmniej trzykrotnie, będąc w 
najdogodniejszej sytuacji, zawo­
dził. Np. w 55 min. znalazł się 
on sam na sam z bramkarzem go­
ści, świetnie wymanewrował go 
w pole, ale w ostatniej sekundzie 
zawiodły go nerwy i... strzelił 
obok słupka.

Wobec doskonałej postawy pol­
skich piłkarzy, niezwykle atrak-

Dwie atrakcyjne 
wyprawy turystów 
Komisja Turystyki Kolarskiej 

POZKol. zaprasza wszystkich 
chętnych, zaawansowanych kola­
rzy na Gwiaździsty Zlot Kolarski 
do Kargowej w dniach 14 i 15 
bm. Zbiórka zainteresowanych w 
sobotę o godz. 15 na Placu Wiel­
kopolskim.

Zarząd Koła Miejskiego PTTK 
w Poznaniu organizuje 15 bm. 
wycieczkę krajoznawczą na tra­
sie: Lubosina — Buszewo — Za- 
jączkowo — Ostroróg (drogi pie­
szej około 20 km). Zbiórka uczest­
ników na Dworcu Głównym stro­
na zachodnia o gedz. 8. Odjazd 
o godz. 8.21. Bilety należy wy­
kupić do stacji Lubosina. Kie­
rownikiem wycieczki będzie An­
toni Cieślawski. (x) /

Komunikaty
Młodzieżowa Szkółka Gimna­

styczna KS Warta wznowiła tre­
ningi 7. dniem 9 brri. Gwiczenia 
odbywają się w dużej śali gim-, 
nastycznej Poznańskiego i Ośrodka 
Sportowego przy ul. Chwiałkow- 
Skiego. Zajęcia dziewcząt i chłop­
ców odbywają się w poniedział­
ki i piątki od godz. 15.30 — 19. (x) 

cyjnie zapowiada się poznańskie 
spotkanie reprezentacji Polski i 
Turcji, które odbędzie się, Jak już 
podawaliśmy, 22 bm. na Stadionie 
im. 22 Lipca. Trudno przewidzieć 
ostateczny skład polskiej repre­
zentacji, przypuszcza się jednak 
że niewiele odbiegać on będzie od 
tego jaki oglądaliśmy na bydgo­
skim stadionie. W tej sytuacji ki­
biców piłkarskich Poznania, czeka 
nie lada uczta sportowa.

Juniorzy 
remisują z CSRS

Reprezentacje piłkarskie junio­
rów Czechosłowacji i Polski spot­
kały się w Starachowicach. Mecz 
przyniósł remis 1:1 (1:1). Bramki 
strzelili: dla Polski Anczok w 20 
min., dla CSRS — Krizak w 12 
min. Sędziował Setter (NRD).

Dwie części tego meczu mjały 
bardzo różne oblicza. W pierwszej 
części nasz zespół ustępował wyl 
raźnie drużynie gości, natomiast 
po przerwie zdecydowanie góro­
wali Polacy. Jedyną wadą na­
szych młodych reprezentantów 
podczas przewagi było to, że nie 
potrafili wykończyć wielu dogod­
nych sytuacji podbramkowych. 
Najlepszym zawodnikiem zespołu 
polskiego był strzelec jedynej 
bramki Anczok, natomiast w dru­
żynie gości na najlepszą notę za­
służył lewoskrzydłowy Kopecky.

Drużyna młodzieżowa 
przegrywa

W górniczej miejscowości Most 
spotkały się piłkarskie drużyny 
młodzieżowe Polski i CSRS. Zwy­
cięstwo odnieśli gospodarze 2:0 
(1:0). Bramki strzelili: w 15 min. 
Gaborik i w 67 min. Strulc. Sę­
dziował Koetke (NRD).

W pierwszej części meczu gra 
była wyrównana, natomiast w dru 
giej gospodarze górowali techniką, 
a Polacy byli szybsi. Szybkość 
niewiele naszym reprezentantom 
przydała się wobec bardzo twardo 
wkraczających w akcje ich prze­
ciwników, którzy chwilami grali 
nawet zbyt ostro.

W drużynie polskiej najlepiej 
zagrał bramkarz Kos.as oraz 
obrońcy. Atak raził niezgraniem. 
W drugiej części meczu kontu­
zjowanego Pierzynę zastępował 
Nowak.

Piłkarze Poznania 
zwyciężają w CSRS

Piłkarska reprezentacja Po­
znania rozegrała w środę w 
Brnie spotkanie z tamtejszym 
zespołem Ruda Hvezda. Mecz 
zakończył się zwycięstwem 
poznaniaków 3:2 (0:0). Bramki 
zdobyli: Śmiłowski, Jusko- 
wiak i Domagała.

Rezerwy hokeistów 
na murawie

14 bm. wystartują do rozgrywek 
mistrzowskich sezonu 1963/4 — 
rundy jesiennej okręgu poznań­
skiego w hokeju na trawie zespo­
ły ligi międzyokręgowej, następ­
nie rozpoczną walki juniorzy i 
jako ostatni — młodzicy.

W pierwszym dniu zmierzą się 
następujące drużyny: Semafor 
Wrocław — Warta Poznań, Sparta 
Gniezno — Grunwald i Stella 
Gniezno — Lech. Do zawodów o 
mistrzostwo • juniorów wystąpią: 
Sparta — Start, Lech — Polonia 
Środa, Grunwald — Warta oraz 
I.ipnb Stęszew. W grupie młodzi­
ków Poznania do zawodów wy­
startują: Grunwald, Warta i Lech, 
w grupie Gniezno: Sparta, Start, 
Stella i LKS Rogowo. (x)

Sukces poznańskich 
strzelców

Z okazji otwarcia nowej' strzel­
nicy’. myśliwskiej w Rzeszowie, 
odbył się ogólnopolski konkurs 
strzelecki z udziałem 120 myśli­
wych z całej ’ Polski. Startowała 
także 9-osobowp kadra wojewódz­
twa poznańskiego.

Nasi myśliwi zanotowali duży 
sukces, zajmując w łącznej punk­
tacji iii miejsce za Szczecinem 
i Łodzią. Indywidualnie Mirosław 
Frantczak wywalczył pierwsze 
miejsce w klasie B i poważnie 
przekroczył normę potrzebną do 
uzyskania klasy A. Jego brat — 
Zbigniew zajął w tym samym 
konkursie 8 miejsce.

Niezwykle atrakcyjny pojedy­
nek stoczył Bronisław Frankow­
ski z poznańskiego Koła Łowiec­
kiego nr 131. który w strzelaniu 

'stendowym do rzutków pokonał 
1 punktem kadrowicza Adama 
Smelczyńskiego. Bronisław Fran­
kowski miał czystą serię, (d)



Skopje
W oczach dziecka

zyje
OJ spec jasnego
^slanniica „Ci-osu

ąd Powiatowy. Frag­
ment zeznania mło­
docianego złodzieja:

Skopje, we wrześniu

N a pierwszy rzut oka, 
nic nie wskazywało, 
że już jesteśmy nad 
Skopje. Z lotu pta-

i.a widać miasto takie, jak 
£„żde inne. Położone w 
ogromnej kotlinie, szczegól­
nie uroczo wygląda z góry.

Ze skutkami trzęsienia zie 
mj które nawiedziło Skopje, 
snotykam się już na lotni­
sku Choć daleko potozony 
od miasta (nie doznał zbyt 
wielkich szkód), budynek 
dworca lotniczego ma rysy 
na ścianach, wybite szyby w 
oknach.

jest to już 7 tygodni po 
kataklizmie. Nikt tu na razie 
nie myśli o wstawianiu szyb; 
inna praca czeka.

Dzięki uprzejmości kole­
gów z belgradzkiej telewizji 
nie czekamy na odjazd auto­
busu Jugosłowiańskich Linii 
Lotniczych „JAf" — jedzie- 
my ich mikrobusem. Po kil­
kuset metrach, pierwsze pro­
wizoryczne baraki, namioty.

Przy wjeździe do miasta — 
pierwsze zniszczone bu ynki. 
Na każdym z nich zielone, 
żółte, czerwone pasy, czarne 
trójkąty- To znaki dla miesz 
kańców miasta: ten dom na- 
daje się tylko do rozbiórki, 
ten — do zamieszkania (po 
odpowiednim zabezpiecze­
niu), tamten (do remontu).
Centrum informacji praso­

wej mieści się w namiotach. 
W pobliżu — jak symbol — 
stoi nienaruszony kolorowy 
12-piętrowy wieżowiec zwią­
zków zawodowych Macedo­
nii. Takich budynków, jak 
się później przekonałem, jest 
w Skopje więcej. Co z beto­
nu. wytrzymało potężny 
wstrząs z 26 lipca. Dom Ar­
mii — solidnie przecież zbu-
dwany tego, niestety,
nie wytrzymał, podobnie jak 
gmach Skupszczyny Mace­
donii i wiele innych masyw­
nych obiektów. Małe orien­
talne domki, które świetnie 
dotychczas „żyły” w koegzy­
stencji z nowoczesnym bu­
downictwem, są zdecydowa­
nie stracone dla potomności- 
Prawie żaden nie znajdzie 
się wśród tych, które będą 
odbudowane.

Nie przeszkadza to jednak­
że żyć w tym mieście 150 
tysięcznej rzeszy skopjan. 
Na ulicach pełno ludzi, ka­
wiarnie (namiotowe), bądź 
ogródki — zaludnione. Na 
ulicach — stoły z towarem. 
Handel nie zawodzi. Na gru­
zach najnowocześniejsze ma 
szyny. Omladincy*) ze śpie- 
wem maszerują do pracy- 
Radzieccy żołnierze — jak 
mówią miejscowi — pracują 
za trzech.

Wszyscy tu mówią o przy- 
jeździe polskich architektów 
z inż. Ciborowskim. Pierw- 
szym problemem jest znale­
zienie wyjścia z sytuacji je- 
szcze przed zimą. Tu prze­
cież góry, zimą w namiotach 
ludzie nie wytrzymają. Pro­
wizoryczne baraki, to tylko 
Półśrodek. A czas płynie...

Opowiadają tu rzeczy prze 
rażające o katastrofie. Na 
przykład w sąsiadującej z 
ośrodkiem informacji praso­
wej klinice położniczej sio­
stry wynosiły na plecach cię 
żarne kobiety. Dzięki ich 
ofiarności nikt nie zginął. 
Albo historię niezwykle tra­
giczną o tutejszym dzienni­
karzu, który przebywając w 
Czechosłowacji dowiedział 
się o śmierci swej żony i 
czworga dzieci. O tragedii 
mówią wiszące do dziś dnia 
na zwykłych słupach telefo­
nicznych klepsydry z foto­
grafiami tych, którzy zginęli-

Smutne jest to miasto, ale 
jednak żyje. T będzie żyło.

JANUSZ MARCISZEWSKI

*) „Omladina” — jugosłowiański 
organizacja młodzieżowa, odpo­
wiednik naszych ZMS i ZMW.

się kryje za 
bem życia 
Obliczyłem, 
miesięcznie 
dwie pensje

.Wiedziałem coś
wystawnym try- 
naszej rodziny, 
że przejadamy 

przynajmniej — 
ojca. A przecież

zupełnie od niego odmienną 
i to właśnie stanowi przyczy­
nę trudności, jakie mają li­
czni dorośli ze zrozumieniem

własnych czytelników su-

dziecięcych potrzeb,

pensja była jedna, a i to nie 
najwyższa. Za co kupiliśmy 
samochód? Lodówkę? Tele­
wizor? Zapytałem o to kie­
dyś ojca. Odpowiedział do­
słownie. „Trzeba umieć się w 
życiu urządzać. Ty komuś 
pomożesz, to i tobie pomogą”. 
W rok później został skaza­
ny na cztery lata więzienia. 
Ale dla mnie był przecież oj-
cem, przykładem...” 

Obiektywna prawda jest
taka: człowiek nie rodzi się 
przestępcą, czy „tylko” nie­
dobrym obywatelem, sąsia­
dem. kolegą — człowiek sta­
je się przestępcą, czy „tylko” 
niedobrym obywatelem, są­
siadem, kolegą.

„Kochać dzieci” — mówi 
Maksym Gorki — „potrafi 
nawet kura”. Ale umieć je 
wychować, to wielka sprawa 
państwowej wagi, sprawa 
wymagająca talentu i głębo­
kiej znajomości życia!”

Poźyczki 
przed pierwszym

Po drugiej stronie koryta­
rza w „moim" domu mieszka 
małżeństwo w średnim wie­
ku. Dorobili si~ uroczej par­
ki. Dobrze im się wiedzie —•
gdyby sądzić po pensji
wy” domu, 
nosi ponad 
muzykiem).
nie 
go. 
ki, 
nie

starcza

Co 
3

A 
im

gło-
miesiąc przy-
tysiące, 
jednak

(jest 
nigdy

do pierwsze-
To „zasługa" żony i mat-
która nie umie 
chce rozsądnie.

cznie gospodarować 
W rezultacie, tak 
połowie miesiąca,

, a może 
ekonomi- 
gr oszem. 

gdzieś w 
zaczynają

się pożyczki. U mnie, u in­
nych sąsiadów. Ale nie ona, 
nie pani Helena pożycza. 
Przysyła córkę, 8-letniego 
szkraba. Po cukier, po 50 zł, 
po łyżkę kawy. Rzadko też 
kiedy dług oddaje.

Nie zdziwiłem się też zbyt­
nio, gdy 100-złotowa pożycz­
ka nie została mi zwrócona w 
określonym terminie. Ponie­
waż pieniądze były mi jed-
nak potrzebne złożyłem
sąsiadce wizytę. Zdziwiła się, 
owych 100 zł ona nie poży­
czała. No przecież córka... 
Powiem krótko: córka skopio­
wała postępowanie mamusi. 
Pożyczyła dla siebie i kole­
gów. Na lody, na cukierki, 
na kino.

„Jakie pszczoły, taki miód 
i na to me ma rady, 
nie pomoże żaden cud, 
jaki® pszczoły, taki miód!”

Mówi
docent psychologii...
„Czym jest dziecko? Odpo­

wiedzieć można jednym zda­
niem: nie jest miniaturą do­
rosłego człowieka. Jest istotą

S

myśli. Co więcej 
ność dziecka nie 
czna. Nie tylko 
dem fizycznym,

uczuć, 
odmien-

jest staty- 
pod wzglę-
ale i

chicznym od urodzenia
psy- 

do
osiągnięcia dojrzałości prze­
chodzi ono nieskończenie wie­
le szybko po sobie następu ją-

mieniach, do ich obiektywne­
go osądu, do wyciągnięcia 
praktycznych wniosków.

„Dziecko to przepiękny 
kwiat, który trzeba bezustan­
nie kształtować i pielęgno­
wać, by dobrze i pięknie wy­
rósł (Janusz Korczak). Bądź­
my dobrymj ogrodnikami, sta­
rajmy się przynajmniej być 
dobrymi ogrodnikami.

MIROSŁAW SANIGÓRSKI

Wielkie widowisko 
w Gieczu

Kia inaugurację roku kulłural- 
• no-oświatowego w niedzie­

lę 15 bm. o godz. 16 w Gieczu 
(powiat Środa), gdzie niedawno 
otwarło rezerwat archeologicz­
ny, wystąpi jeden z najlepszych 
w kraju chórów „Arion" z Pała­
cu Kultury, a o godz. 19.30 zo­
stanie wystawiony dramat histo­
ryczny pod tytułem „Kołodziej 
Czas" — Lesława Eustachiewicza 
i Witolda Zegalskiego. W tym 
wielkim widowisku plenerowym 
weźmie udział blisko 150 osób,
m. „Arion", zespół teatralny

cych przeobrażeń zmian.
Ogromna ich ilość uchodzi 
uwadze otoczenia. Głównie z 
tej przyczyny, że albo nie in­
teresujemy się dziećmi w ogó­
le, albo patrzymy na nie z 
wysokości swoich iluś tam 
zupełnie już dojrzałych lat. 
albo zawodzi nas pamięć, kie­
dy przywołujemy na pomoc 
wspomnienia z dzieciństwa. 
Te ostatnie zresztą nie pasują 
zwykle do konkretnych sytu­
acji innego dziecka. A prze­
cież dorosły jest, powinien 
być dla dziecka opiekunem, 
nieodzownym oparciem, wzo­
rem zachowania się, nauczy­
cielem życia”.

Tak mówi dr Wołoszynowa, 
docent przy Katedrze Psycho­
logii Wychowawczej Wydzia-

HASZE ROZMOWY

łu Pedagogicznego

A oto co mówi 
sąsiad, który dwa 
godniu składa mi

UW.

mój młody 
razy w ty- 
wizyty.

Ja tego 
jeszcze nie robię.« 

„Jak mówię: daj mamo, ku­
pię sobie szklankę wody so­
dowej, to ona w krzyk i mó­
wi, żebym pił wodę z kranu. 
Bo zdrowsza. A przecież dla 
mnie to różnica. Albo: daj 
mamo na zeszyt, to też krzy­
czy, i mówi, że ta zołza, niby 
moja pani, to ma za duże wy­
magania. No to muszę w ja­
kiś sposób wygospodarować 
te grosze, Drobniaczki wyj­
muję, bo grube to mama wyj­
muje, jak tata śpi, nauczy­
łem się od niej tego sposobu.
Albo 
daję, 
rają 
tego

butelki zbieram i sprze- 
a inni, to nawet podbie- 
te z mlekiem. Ale ja 

nie robię...”

„...Mama jest chyba niedo­
brą gospodynią, zawsze u nas 
brudno, nie tak jak tutaj, na 
nic nie ma czasu, ale prze­
cież ma dużo czasu, ale ona, 
wie pan, ma brud za paznok­
ciami, a paznokcie maluje na 
czerwono. I na siedzenie w 
lustrze ma zawsze czas, a ja 
to ją nic nie obchodzę, na­
wet na wywiadówki nie cho­
dzi jak inne mamy, mówi, że 
to sprawa ojca, bo mnie zro­
bił...”

Zdaję sobie sprawę, że w 
tym co piszę nie ma nic re­
welacyjnego. Chciałem po pro 
stu dostarczyć jako... nasty z 
kolei dziennikarz krzynkę 
materiału do przemyśleń we

P
aństwowa Opera im. Moniuszki, 

już pod nowym kierownictwem 
artystycznym, wystartowała o- 
statnio z „Cyrulikiem Sewil­

skim". Utwór znany jest doskonale 
wszystkim miłośnikom muzyki. Grany 
był u nas za różnych dyrekcji (Z. Woj­
ciechowskiego, Z. Lałoszewskiego i W. 
Bierdiajewa). W latach przedwojennych 
popisywały się na naszej scenie (jako 
Rozyny) najsłynniejsze koloratury z 
Adą Sari i M. Capsir na czele (słysza­
łem obie). Po r. 1946 pamiętamy róż­
ne obsady z takimi asami, jak Urbano­
wicz (kapitalny Basilio), Fedyczkowska 
i Kostrzewska (Rozyny), Klonowski (Al- 
maviva), Szpinger (uroczy Bartolo), 
Woźniczko (cyrulik), Janowska (Berta). 
A więc tradycje nie byle jakie, pełne 
bardzo żywych wspomnień.

.Al® łaka pozycja, jak „Cyrulik Se­
wilski winna oczywiście znajdować się 
w żelaznym repertuarze każdego tea­
tru. „Włoszczyzna" maestra Rossiniego 
to dla śpiewaków kuracja strun głoso­
wych, przeforsowanych różnymi niewo- 
kalnymi, choć częs*o inłeresuiacymi ar­
tystycznie spektaklami. „Cyrulik" przy­
nosi melodię za melodią, arię za arią, 
jedną piękniejszą od drugiej — na tle 
orkiestry zawsze dyskretnej i wprost 
kameralnej. Przy tym śpiewanie kla­

OPERĄ

Powiatowego Domu Kultury w 
Środzie i zespoły regionalne po­
wiatu średzkiego.

Na tę wielką imprezę do Gie- 
cza z Poznania udać się można

Turbozespół 
ruszył

yrektora Franciszka Chmielą niełatwo za­
stać w' jego gabinecie. — Jest gdzieś na 
terenie — powtarza niezmiennie sekre­
tarka. A że teren Elektrowni Konin jest 

niemały — szukaj wiatru w polu. Widocznie dy­
rektor Chmiel jest przekonany, że najlepiej kie­
rować zakładem będąc w pobliżu stanowisk pro­
dukcyjnych — owych niezrozumiałych dla laika 
tablic rozdzielczych i pulpitów automatycznego 
sterowania skomplikowanymi procesami prze­
miany węgla w energię elektryczną.

Można bez przesady powiedzieć, że dyrektor
„Elko” (takim skrótem nazywa się 
nię Konin) wyrósł i wychował się 
i generatorów.

— Swoją karierę energetyka

tu Elektrow- 
wśród turbin

rozpocząłem
przed wojną jako kilkunastoletni uczeń w elek­
trowni „Gródek” na Pomorzu. Właściwe ostrogi 
zdobyłem jednak w twardej szkole okupanta. 
Zostałem zaprzęgnięty do pracy w gdańskiej 
elektrowni „Ołowianka”. Był to zakład nowo-
czesny, obsadzony fachowcami 
Zdobyte tam wiadomości oka­
zały się w wyzwolonym już 
kraju na wagę złota. W dniach 
ofensywy wyzwoleńczej ude­
kiem do Gródka. Trudno nie 
wspominać bez wzruszenia 
tamtych dni. Zanim w Gródku 
powstała jakakolwiek władza 
cywilna, uruchomiona już zo­
stała elektrownia. Wkrótce po 
wyzwoleniu Gdańska, wezwa­
no mnie z powrotem do „Qło- 
wianki”. Elektrownia leżała w 
gruzach. Do jej odbudowy po­
trzeba było wielu fachowców.

wysokiej klasy.

autobusami, odjazd z dworca 
PKS o godz. 14 i 14.30 i sprzed 
Pałacu Kultury o godz. 14.10 i 
13.30. Odjazd z Giecza około 
godz. 21.30. Bilety na przejazd 
w przedsprzedaży w „Orbisie" 
(ul. Armii Czerwonej). Przybędą 
niewątpliwie z bliskich i dalszych 
powiatów załogi zakładów pra­
cy, młodzież dysponująca włas­
nymi środkami lokomocji i zain­
teresowane w tego rodzaju poka­
zie zespoły domów kultury, klu-
bów i świetlic.

Ze względu na 
położenie terenu 
wysokimi wałami 
okresu Bolesława 
dramat „Kołodziej

amflteatraln*
(grodzisko z 
obronnymi z 

Chrobrego)
Czas" będzie

mogło oglądać wiele tysięcy lu­
dzi. Radzimy zabrać kocą, gdyż 
miejsca siedzące na murawie. 
Wstęp na imprezy bezpłatny. Bu­
fety z napojami zapewnione, (jp)

Fot. — „Głos”

„ruchowiec” przywykły od lat 
do szumu turbin i generato­
rów, mam teraz zamienić się 
w budowniczego? To tak, jak­
by ktoś powiedział dziennika­
rzowi: „będziesz pan pisał, ale 
najpierw trzeba postawić bu­
dynek redakcyjny i drukar­
nię”. Wróciłem do domu nie 
dając żadnej odpowiedzi. I 
chyba tylko namowom żony 
'mogę zawdzięczać, że się tu 
znalazłem.

1 maja 195S r. przeżyliśmy
W jesieni elektrownia ruszyła, wielki sukces. Po okresie roz-
ja zaś otrzymałem awans na 
kierownika ruchu. W roku 
1949 awansowałem na dyrek­
tora, miałem wówczas lat 31.

Do gabinetu wpadają inte­
resanci, którzy niepomni na 
protesty sekretarki, korzystają 
z obecności „starego” i uzgad­
niają z nim ważne i mniej 
ważne sprawy bieżące. Do mo­
ich uszu dochodzą obce mi
terminy jakieś „redlery”,
„kremery” itp.

— Nigdy nie zapomnę dnia 
— wraca po chwili do swych
wspomnień kiedy po raz
pierwszy przybyłem na teren 
Elektrowni Konińskiej. IV gu­
mowych cholewach, brnąc po 
kolana w kałużach błota, wo­
dy i gliny, zwiedzałem tereny 
przyszłej elektrowni. IV gą­
szczu rusztowań i konstrukcji 
rysowały się ściany wznoszo­
nej budowli. Przyznam, że 
obleciał mnie lekki strach. 
Jakże — pomyślałem — ja

ruchu, przekazany został do 
eksploatacji pierwszy turbo­
zespół. Oficjalne otwarcie 
Elektrowni nastąpiło 1 wrześ­
nia w czasie centralnych uro­
czystości Dnia Energetyka. Po 
długich miesiącach ciszy, szum 
turbogeneratoróra brzmiał w 
naszych uszach, jak najpięk­
niejsza muzyka.

W II etapie dane nam 
było przeżyć wiele drama­
tycznych momentów. Montaż 
drugiego bloku miał poważny 
„poślizg” w czasie. Wydawało 
się, że terminowe uruchomie­
nie III turbozespołu jest wręcz 
niemożliwe. Wyrazem nastro­
jów załogi był rysunek saty­
ryczny w naszej gazetce, przed 
stawiający dyrektora, który 
przy pomocy korby usiłuje 
wprawić w ruch turbogenera­
tor. IV miarę postępu prac 
montażowych ludzie nabierali 
jednak nowej otuchy. Byli już 
niemal pewni, że wyścig z cza-

sem rozstrzygną na swoją ko­
rzyść. Kiedy udawałem się do 
Krakowa na centralną akade­
mię z okazji Dnia Enegetyka 
trwała synchronizacja III blo­
ku. Umówiłem się z towarzy­
szami, że po pomyślnym prze­
biegu prób zadepeszują do 
Krakowa. Na akademii sie­
działem jak na szpilkach. Wie­
czorem odbyło się przyjęcie. 
Mijają godziny — dziewiąta, 
dziesiąta, jedenasta. Moje zde­
nerwowanie sięga szczytu. Co 
się tam mogło stać? Która Z 
tysięcy części, uszczelek, ru­
rek, ujawniła błąd? Zbliżała 
się już północ, a wraz z ucie­
kającymi minutami gasła mo-
ja nadzieja. w pewnej
chwili serce podskoczyło mi z 
radości do gardła. Obecny na 
sali wiceminister Zadrzyński 
ogłosił, że w tym momencie 
nadeszła z Konina depesza z 
meldunkiem, że trzeci turbo­
generator Elektrowni, po po­
myślnej synchronizacji daje 
prąd do sieci państwowej. 
Upiłem się z radości tego wie­
czoru.

Wiele ciekawych rzeczy mo­
głem jeszczę usłyszeć z ust dy­
rektora, lecz sprawy i ludzie 
nie dają na siebie czekać. 
Gdzieś na końcu wielkiej hali 
znów trwa wielki wyścig z 
czasem — tym razem o termi­
nowe zakończenie III etapu 
budowy.

FELIKS BIŁOŚ

Cyrulik Sewilski
w nowej szacie

syczne jest szkołą precyzji rytmicznej, 
nieodzownej dla osiągnięcia dobrej 
wokalistyki. Rossiniowskie duety, terce­
ty i sekstety wymagają czystości i rów­
ności bel canto. Atrakcję stanowi hu­
mor „Cyrulika", jego lekkość i wdzięk, 
typowy dla muzyki krajów południo­
wych. W tej operze nie wolno solistom 
myśleć tylko o śpiewie. Muszą grać 
i rozśmieszać audytorium ciągle nowy­
mi i coraz bardziej uciesznymi błazeń­
stwami.

Inscenizałor poznańskiego spektaklu 
Jan Maciejowski z powodzeniem bodaj 
zadebiutował jako reżyser operowy. 
Kazał zespołowi bawić się swymi rola­
mi (niby w komedii dekade) i zarażać 
wesołością słuchaczy. Ale tak się u nas 
zazwyczaj reżyserowało. Soliści śpiewa­
ją na wysokich schodach (nowość!), po 
których muszą ciągle wdrapywać się 
dla uniknięcia monotonii jednej kondy­
gnacji poziomej. Wypada to w sumie 
nieco sztucznie, ale dość ciekawie —■ 
bo inaczej. Coś podobnego można po­
wiedzieć i o dekoracjach S. Sakow­
skiego, Są nowoczesne, nieprzełado-

wane, 
białe 
chyba 
onów

aluzyjne. Lecz nie podobały się 
i czerwone peruki, stylizowane 
na wzór egipskich mumii fara- 
(szływne, chude, mało komicz-

ne). Don Basilio ubrany jest źle. Trady­
cja ukazywała organistę (półduchow- 
nego), w długiej, czarnej sutannie i 
hiszpańskim, płaskim kapeluszu (po­
dobnie powinien wyglądać Don Alon- 
so). Również i reżyseria nie wydoby­
ła z tej postaci elementu pozornego
dostojeństwa równocześnie wprost
drapieżnej grozy. Basilio nie jest arle­
kinem, ale symbolem fałszu, uosobie­
niem podłości, utajoną sprężyną chy­
trych planów sklerotycznego Bartolo. 
Sprawa wymagałaby korekty, aby przed 
sławienie określić jako bez zarzutu.

Kierownictwo muzyczne spoczywa w 
doświadczonych rękach E. Kowalskiego, 
który stosował żywe, nienużace tempa. 
Orkiestra nie zagłuszała solistów. En­
semble wypracowano chwilami wręcz 
bardzo efektownie. Poznańska Opera 
nie dysponuje jeszcze na razie odpo­
wiednimi siłami artystycznymi do ob-

sadzenia aż dwu ról komedii Rossi­
niego. Tedy jako cyrulik wystąpił go­
ścinnie J. S. Adamczewski, którego mile 
pamiętamy w tej partii. Aktorsko nic 
nie stracił od 10 lał. Jest dalej szczu­
pły, zwinny i żywiołowy w ruchu. Tech­
nikę wokalną posiada wirtuozowską, 
przy nienagannej dykcji. Jako Alma- 
viva popisuje się J. Nikodem (też jako 
gość), dysponujący tenorem lekkim i 
dobrze wyszkolonym. H. Łukaszek (Don 
Basilio) śpiewa koncertowo znaną „arię 
o plotce”, ale ma niedobry kostium i 
gra zbyt poczciwie, jowialnie, wcale nie 
w stylu „bazyliszka". Z przyjemnością 
oklaskiwaliśmy K. Pakulską (Rozyna), 
która przez ostatnie lata marnowała 
swój talent sceniczny i srebrzystą kolo­
raturę (gdy w Operze pokazywano sa­
me kolubryny dramatyczne). W roli 
charakterystycznej (Berła) trafne akcen-
ty groteskowe dała F. Kurowiak. Z 
dnej aktorsko partii Bartola udanie 
brnął B. Ratajczak (zwłaszcza w 
szych odsłonach, gdy pozbył się

tru- 
wy- 
dal- 
tre-

my). Miejmy wszyscy nadzieję, że przez 
serię starannie dobranych premier i 
wznowień Teatr Wielki odzyska swoją 
utraconą, dawną, zaszczytną opinię 
pierwszej opery w kraju.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
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Po ankiecie ,,Głosu 
O wypoczynku 
dobrze i źle

Przez dwa miesiące 
szczytu urlopowego 
w każdy czwartek 
oddawaliśmy nasze 

łamy Czytelnikom, którzy 
dzielili się swymi uwagami 
na temat organizacji wypo­
czynku, komunikacji, zaopa­
trzenia, zagospodarowania 
najatrakcyjniejszych terenów 
turystycznych, a także wska­
zywali możliwości szerszego 
niż dotychczas wykorzystania 
istniejącej bazy turystycznej. 
Rzucone przez nas w końcu 
czerwca hasło „O wvpoczynku 
dobrze i źle” znalazło szeroki 
oddźwięk wśród Czytelników 
„Głosu”, spędzających urlopy 
We wszystkich zakątkach 
kraju.

Cenne uwagi
Z prawdziwym żalem prze­

glądamy pełne teczki listów,

których z powodu szczupłych 
łamów, nie byliśmy w stanie 
nawet w części wydrukować. 
Nie znaczy to, że zrezygno­
waliśmy z tych materiałów. 
Będziemy do nich jeszcze 
nieraz wracać.

Listy Czytelników w wielu 
przypadkach stanowiły cenne 
źródło informacji dla insty­
tucji odpowiedzialnych za 
właściwą organizację wypo­
czynku. Na łamach „Głosu” 
publikowaliśmy część listów 
rad narodowych i przedsię­
biorstw, które opierając się 
na uwagach Czytelników, na­
tychmiast likwidowały zło, 
lub zapowiadały uwzględnie­
nie propozycji w swych przy­
szłorocznych planach.

niejszych rejonów ku wiel­
kiej rozpaczy prawdziwych 
turystów, szukających wy­
tchnienia na łonie przyrody,
a nie zatłoczonej plaży.

Zawsze w służbie narodu
Przed XX“!ecśem Wojska Polskiego

Z okazji obchodzonego w 
bieżącym roku jubileu­
szu XX-lecia wojska, 

przedstawiamy jedną z jego
przodujących dywizji 8
Drezdeńską Dywizję Zmecha­
nizowaną.

Powstała już na terenach 
wyzwolonych, w sierpniu 1944 
roku w rejonie Siedlec. Wcho 

• dziła w skład II Armii WP, 
którą dowodził gen. Karol 
Świerczewski. Zalążki dywi­
zji tworzyły oddziały party­
zanckie Armii Ludowej, następ 
nie doszło kilka tysięcy poboro 
wych. Rozpoczął się okres in­
tensywnego szkolenia- Po wy­
zwoleniu Warszawy, pozosta­
jąc w dyspozycji Naczelnego 
Dowództwa WP, jednostki dy­
wizji zostały rozlokowane w 
stolicy. Pełniły tu służbę war­
towniczą przy obiektach woj-
skowych i 
sta. część 
wała przy 
odbudowie

cywilnych mia- 
żołnierzy praco- 

budowie lotniska, 
węzła kolejowego,

zabezpieczaniu ocalałych do­
mów przed dewastacją, przy 
rozminowywaniu miasta itd.

W lutym 1945 r. dywizja 
udała sie na front. Brała u- 
dział w forsowaniu Nysy Łu- 
żvckiej, walczyła w rejonie 
Budziszyna, Drezna i wielu

innych miejscowości, dociera­
jąc w końcu do Łaby- W okre­
sie walk, jednostki dywizji za­
dały poważne straty nieprzy­
jacielowi. które wynosiły po­
nad 6 tys. zabitych. 3 700 jeń­
ców oraz 54 zniszczonych czoł­
gów i dział pancernych. Za za 
sługi bojowe odznaczona zo­
stała Krzyżem Grunwaldu III 
klasy i otrzymała nazwę 8 Drez 
deńskiej Dywizji Piechoty im. 
Bartosza Głowackiego. Po wy­
zwoleniu żołnierze 8 DP toczą 
walki z reakcyjnym podzie­
miem. z bandami UPA i NSZ.

Dywizja przechodzi następ­
nie szereg zmian organizacyj­
nych i miejsca postoju- Obec­
nie stacjonuje na terenie Po­
morskiego Okręgu Wojskowe­
go. Żołnierze dywizji od same 
go początku jej istnienia, obok 
wykonywania bardzo złożo­
nych i różnorodnych zadań wy 
szkoleniowych, brali i biorą 
udział w pracy na rzecz go­
spodarki narodowej, m. in. 
udzielając pomocy Państwo­
wym Gospodarstwom Rolnym 
w akcji żniwnej i wykopko-

rodzaju czynów i zobowiązań 
dla uczczenia XX-lecia woj­
ska- Przede wszystkim podsta 
wowa rzecz w wojsku — wy­
niki wyszkolenia. Podczas 
ostatniej inspekcji jednostki 
dywizji otrzymały oceny do­
bre i bardzo dobre. Poza tym. 
realizując Apel Rady Mło­
dzieżowej WP w sprawie czy­
nów społecznych na XX-lecie. 
oodjęto szereg zobowiązań żoł­
nierskich, indywidualnych i ze 
społowych, dotyczących wy­
szkolenia i dyscypliny, pracy 
kulturalno-oświatowej. czy­
nów produkcyjnych, pracy 
sportowej itp. Wartość zo­
bowiązań gospodarczych wy­
nosi ponad 110 tys. złotych, 
z czego ponad 80 proc, zostało

3 zasadnicze problemy
Tematycznie wszystkie li­

sty można by podzielić na 
trzy zasadnicze grupy. Jedna 
obejmowała uwagi na temat 
bieżących niedociągnięć orga­
nizacyjnych (wyżywienie, ko­
munikacja, wyposażenie o- 
środków wypoczynkowych 
itp.). Te listy w większości 
były krytyczne. Należy wy­
ciągnąć z tego wniosek, że lu­
dzie domagają się coraz lep­
szej obsługi, coraz większego 
komfortu. Prymityw domków 
campingowych wprawdzie 
pięknie położonych, ale po­
zbawionych stałych dostaw 
aprowizacji, wygodnych do­
jazdów, prądu, 
nie wystarcza.

Drugą grupę 
nowili ludzie,

wody itp. już

autorów sta- 
odkrywający

już zrealizowanych.
Od szeregu już lat. a w

Przyznanie

wej, 
tego 
nich 
nów 
nież

Oblicza się. że wartość 
rodzaju pracy w ostat- 
latach sięga kilku milio- 
złotych. Cenne są rów- 
osiągnięcia saperów dy-

wizji. W okresie powojennym, 
w czasie akcji rozminowania 
i oczyszczania terenów, oddali 
oni do użytku około 1300 ha
ziemi ornej. 100 ha łąk i past- 

, wisk. Zniszczyli i unieszkodli- 
j wili setki tysięcy różnego ro- 

Informowaliśmy już o przy j)^zaju niewypałów i materia- 
znaniu Odznak Tysiąclecia : wpjenny ch Poza tym. zbu
czołowym działaczom Pozna- U, a? A7 27 obiek-
nia. Obecnie podajemy listę -1 SP°rt?;
działaczy, którym onegdaj I' " - -- _u^°wa!i 1 naprawili

Odznak Tysiąclecia

wręczono Odznaki Tysiącle- j 
cia przyznane przez Woje-, 
wódzki Komitet Frontu Jed-j 
ności Narodu za zasługi w I 
pracy społecznej na terenie 
woj. poznańskiego.

Oto oni: mgr Roman An­
drzejewski z WKPG, Stani­
sław Banaszkiewicz — prze­
wodniczący ZO Zw. Zaw. 
Prac. Rolnych, Kazimierz

ponad 20 km dróg.
A co można powiedzieć o 

dniu dzisiejszym? Oczywiście 
panuje tu atmosfera różnego

roku jubileuszowym wojska ze 
zwiększoną częstotliwością, żoł 
nierze i kadra dywizji utrzy­
mują systematyczny kontakt 
ze społeczeństwem. Z inicjaty 
wy wojskowych organizowane 
są spotkania z załogami zakła 
dów pracy i instytucji, z lud­
nością na wsi i pracownikami 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych. Tylko podczas pier­
wszego półrocza bieżącego ro­
ku odbyło się ponad 300 tego 
rodzaju spotkań. Wszędzie i 
zawsze, gdy tylko zachodzi po 
trzeba, żołnierze nie szczędzą 
sił i trudu w udzielaniu po­
mocy społeczeństwu.

Jak dotychczas, wszystko 
przemawia za tym, że żołnie­
rze 8 Drezdeńskiej Dywizji 
Zmechanizowanej, kontynu­
ując chlubne tradycje swoich 
poprzedników, wykonają z ho 
norem swe cenne i społecznie 
użyteczne zobowiązania i czy­
ny dla uczczenia XX rocznicy 
powstania ludowego Wojska 
Polskiego.

M W.

nowe, często nieznane tereny, 
leżące blisko dużych skupisk 
miejskich, tereny doskonale 
nadające się pod nowe ośrod­
ki wypoczynkowe. Niektórzy 
autorzy wskazywali na wiel­
kie koszty, jakie pociągnie za 
sobą adaptacja tych uroczych 
zakątków. Wiele listów zwra­
cało uwagę na niesłusznie za­
pomniany, mało popularyzo­
wany rejon Puszczy Zielonki, 
leżącej bardzo blisko Pozna­
nia. Skrajnie polemiczne były 
listy na temat Wielkopolskie­
go Parku Narodowego, który 
traktowany jako pomnik przy­
rody powinien być możliwie 
najbardziej popularyzowany 
jako miejsce wypoczynku 
świątecznego. Dziesiątki za­
kazów i ograniczeń zdają się 
jednak przeczyć temu i od­
straszają ludzi od tego pięk­
nego terenu. Nie zabrała w 
tej sprawie głosu jedynie dy­
rekcja WPN, mimo że prze­
słaliśmy jej jeden z wycin­
ków prosząc o ustosunkowa­
nie się do uwag zawartych w 
notatce.

Trzecia, stosunkowo naj­
mniej liczna grupa, wołała 
gromkim głosem: „zostawcie 
nam kawałek przyrody nie 
dotkniętej plagą cywilizacji”. 
Miłośnicy samotnych wędró­
wek dziewiczymi szlakami 
przypominają o niebezpie­
czeństwie zagospodarowania, 
zradiofonizowania, zmechani­
zowania wszystkich najpięk-

Wszyscy mają rację
Wszystkim tym wywodom 

nie sposób nie przyznać słu­
szności. Najmniej sporna jest 
pierwsza sprawa. Lepsze przy­
gotowanie do sezonu, wyciąg­
nięcie już dzisiaj właściwych 
wniosków z potrzeb urlopowi­
czów, przebywających na te­
renach atrakcyjnych pozwoli 
miejscowym władzom unik­
nąć wielu przykrych zasko­
czeń, odpowiednio zwiększyć 
zaopatrzenie, rozszerzyć za­
kres usług, a — o ile to moż­
liwe — polepszyć komunika­
cję, chociaż ta ostatnia jest 
naszą piętą achillesową. 
Wszelkie próby rozmów z 
PKS-em kończą się niezmien­
ną odpowiedzią — nie mamy 
taboru.

Znacznie trudniej zająć 
stanowisko w sporze między 
zwolennikami rozbudowy o- 
środków wczasowych i jego 
przeciwnikami. Zdaje się, że 
spór ten rozstrzygnie życie 
i stale rosnące potrzeby. Nie 
będzie wielką przesadą jeżeli 
powiemy, że proporcja mię­
dzy tymi, którzy chcieliby 
spędzić urlop w dziewiczych 
Karpatach rumuńskich (z da­
la od najmniejszych osiedli 
ludzkich) a kandydatami na 
wyjazd do doskonale zagos­
podarowanych kąpielisk czar­
nomorskich w Bułgarii, kształ­
tuje się jak 1:100. Po­
dobnie ma się rzecz w na­
szym województwie. Nie 
przypadkowo Sieraków, Sko- 
rzęcin, Boszkowo czy podmiej­
skie plaże w Strzeszynku i 
nad Jeziorem Kierskim pę­
kają w szwach, a piękna

puszcza Zielonka czv p„ 
Nadnotecka, wymarzone 
sce wędrówek kwalifik;lei' 
nych turystów, świeca n 
kami. Zmienił się u nasPUS'' 
sób spędzania urlopówSp0> 
czym doskonale wiedza n 0 
Funduszu Wczasów pi* 
mczych. W ciągu osó • 
kilku lat poważny 
zgłaszających się po ski^ 
wania stanowią rodzin FC' 
dziećmi. Wiele domów 
czynkowych w pogoń/ 
klientem przystosowuje Ł 
do warunków, umożliwia?' 
cych odpoczynek całej J.' 
me. Te proporcje wpły^^ 
także na projektowanie n; 
wych wczasowisk. Nikt / 
będzie przemierzał z dzieJ 
i walizkami dziesiątek U 
metrów, nie będzie chodzU 
mleko i świeże pieczywo dh 
dzieci do odległej wsi. 
sługi muszą być zabezpiec/ 
ne. To pociąga za sobą konie.' 
czność zorganizowania następ, 
nych usług i staje się tym J 
mym zaczątkiem prawie luk- 
susowych ośrodków wyppl 
czynkowych.

Akcję naszą zakończyli^ 
na łamach: 50 korespondencji 
ukazało się w „Głosie”, 27 au­
torów otrzymało nagrody. Od­
pisy oraz najciekawsze frag­
menty pozostałych listów Iz 
zachowaniem życzeń autorów 
o ewentualnym nieujawnia- 
niu ich nazwisk) prześlemy 
zainteresowanym instytucjom, 
Postaramy się, aby każda 
cenna uwaga, która może 
przyczynić się do ułatwienia 
wypoczynku w przyszłym ro­
ku, została właściwie wyko­
rzystana. Zależy nam na tym, 
aby Wasz i nasz trud nie po­
szedł na marne, abyśmy mo­
gli pisać: „O wypoczynku do­
brze...”

BOGDAN DOHNKE

Błażejewski z WZSP,
Stanisław Cozaś — sekretarz! 
Prezydium WRN, Stanisław) 
Gębczyński — ppłk WP, mgr 
inż. Kazimierz Głyda z Okrę­
gu Lasów Państwowych, 
Zygmunt Iżykowski z WSR, 
prof. dr Józęf Jankowiak z 
Woj. Przychodni Specjali-j 
stycznej, Antoni Katarzyn- ] 
ski — emeryt, Wacław Kieł- 
czewski — poseł na Sejm, . 
mgr Bolesław Konopiński z i 
ZUS, inż. Teofil Kowalski 
— dyr. WZ PGR, mgr inż. 
Zenon Łuczak z Prezydium 
WRN. mgr Stanisław Macie­
jewski z Prezydium WRN, 
inż. Tomasz Malinowski — 
prezes WZ Kółek Rolniczych,] 
poseł na Sejm, Henryk Ma-1 
zur — prezes ZBoWiD, Jan 
Mikołajski — redaktor na­
czelny „Gazety Poznańskiej”,! 
mgr inż. Stefan Nowaczkie- 
wicz z Prezydium WRN, Ed­
ward Rebelka z Operetki Po- 

) znańskiej, inż. Henryk Sob- 
j czak z Biura Projektów Wod 
I no-Melioracyjnych, Jan Sza- 
j jek — komendant Chorągwi 
। Wielkopolskiej ZHP, mgr

Zbigniew Szumowski — 
dziennikarz „Głosu Wielko- 

> polskiego”, Jan Załęski —. 
i nauczyciel, (ms)

K
ażdy człowiek — od momentu pierwszego 
spaceru w wózeczku dziecinnym lub „za 
rączkę" aż po ostatnie niemal chwile swe­
go pobytu na ziemskim padole — korzy­

sta z sieci dróg publicznych, szos, ulic. Każdy 
z nas jest, jak mówi prawo, użytkownikiem dróg 
w charakterze pieszego wędrowca czy przechod­
nia, zawodowego lub amatora-kierowcy pojazdu 
samochodowego, motorniczego tramwaju, rolnika, 
pędzącego albo prowadzącego stado bydła do­
mowego...

Poruszanie się po drogach, ruch drogowy, jest 
zjawiskiem równie starym jak świat, jest bowiem 
produktem potrzeby przemieszczania się człowie­
ka z miejsca na miejsce i transportowania dóbr 
materialnych. Geniusz ludzki doskonali środki 
transportu, ulepsza drogi, przyspiesza bieg ma­
szyn poruszających się po nich. Trwa to nieprzer­
wanie od wieków. Wiek XX charakteryzuje się 
rosnącym zagęszczeniem dróg i ulic, tak wielkim 
tłokiem ich użytkowników pieszych oraz zmecha­
nizowanych i wzmagającą się gwałtownymi sko­
kami szybkością maszyn transportowych, że czło­
wiek, maszyna i droga zaczynają w stosunku do 
siebie „stawać dęba”. Rozwój techniki drogowej 
i motoryzacyjnej oraz wyścig szybkości samocho­
dów nie idzie w parze z tempem przystosowywania 
się człowieka do łych warunków. Jest to iednym 
z powodów rosnącej liczby wypadków, ich nie­
pokojącego rezultatu — zabitych, rannych i strat 
materialnych.

Cywilizacja, które} produkty powodują tę he- 
kałombę ofiar czyni jednocześnie wysiłki, aby ją 
zmniejszać i zapobiegać wypadkom na drogach.
Prócz ulepszeń sieci drogowej i techniki budowy 

'^samochodów — wysiłki te zmierzają do wycho-
wania człowieka, który korzysta z dróg i prowa­
dzi na nich maszyny. Skomplikowany system 
przepisów prawnych oraz kampanie propagando­
we i instruktażowe sprawiają, że człowiek uczy

Czego oczy kodeks?

Człowiek na drodze
zachowywać się na drodze w stosunku do innych 
i prowadzić bezpiecznie maszyny w sposób zapo­
biegający wypadkom. Walka z naruszaniem „pra­
worządności drogowej” odgrywa poważną rolę 
w tej działalności zapobiegawczej.

Czy chodzi jednak tylko o naukę chodzenia, 
kierowania wozem, przestrzegania znaków drogo­
wych, tylko o zwalczanie nietrzeźwości w komu­
nikacji?

W kampaniach tych trzeba dostrzegać coś wię­
cej! Organa państwowe czy społeczne zaanga­
żowane w tej działalności muszą mieć poczucie, 
iż wysiłki ich jako też i wydatkowane fundusze 
skierowane są ku szerszemu społecznie celowi — 
ci zaś, do których działalność ta jest adresowana, 
chętniej i łatwiej muszą akceptować potrzebę tej 
działalności.

Tym „czymś więcej” — jest przecież fakt, że 
dyscyplina w zachowaniu się na drodze jest nie­
odłączną częścią składową dyscypliny społecznej, 
umiejętności współżycia społecznego, szanowa-
nia porządku prawnego w ogóle i 
tych, którzy ten porządek prawny 
bezpieczają.

Człowiek, respektujący porządek

szacunku dla 
chronią i za-

prawny prze-
strzegą również /orzepisów drogowych, chuligan 
zaś w życiu codziennym jest nim także prowa­
dząc wóz lub poruszając się w fali przechodniów.

Jeżeli zatem obejmujemy szeroką falą wycho­
wywanie społeczeństwa na drodze lub ulicy —1 
wychowujemy je jednocześnie w zakresie diżo
szerszym. Jeśli wymagamy 
nia przepisów drogowych 
strzegania prawa w ogóle.

surowego przesfrzega- 
— wdrażamy do prze-

JERZY JASIŃSKI

Po nckwale Rady Ministrów i CRZZ

Porządkowanie gospodarki il 
w zakładach pracy

WWielkopolsce i Poznaniu podobnie jak i w ca-; 
łym kraju trwają prace zespołów i komisji, 
obradują konferencje samorządu robotniczego' 
— nad realizacją uchwały Rady Ministrów I 

i CRZZ w sprawie kontroli i analizy wydajności pracy 
i zatrudnienia. Większość przedsiębiorstw ma już za sobą 
posiedzenia KSR-ów, których zadaniem jest ostateczne 
omówienie tych problemów i podjęcie obowiązujących 
postanowień.

Znając dotychczasowe wyniki prac, można stwierdzić, 
że uchwała Rady Ministrów i CRZZ spotkała się z pow­
szechnym zrozumieniem, a do jej realizacji załogi pode­
szły z powagą i energią. Niektóre Konferencje Samorządu 
Robotniczego — np. w Kolejowych Zakładach Zabezpie­
czenia Ruchu i Łączności w Poznaniu — zwołano ponow­
nie, gdyż przedłożone propozycje i wnioski organizacyj­
ne zostały ocenione jako niedostateczne lub ogólnikowe.

W przedsiębiorstwach budowlanych wnioski zmierzają 
przede wszystkim w kierunku nadrobienia zaległości 
i podniesienia dyscypliny pracy. W Poznańskim Przed­
siębiorstwie Budownictwa Inżynieryjno-Wodno-Lądowe- 
go „Hydrobudowa 7” postanowiono, że zaległości przero­
bu w wysokości 3 milionów zł zostaną nadrobione przy 
niezmiennym stanie załogi. Zaoszczędzi się także około 
400 000 zł funduszu płac, z czego część przeznaczono na 
nieplanowane dodatki za prace szkodliwe dla zdrowia. 
Zostanie także wzmożona dyscyplina na budowach. Oka- 
zuje się, że przedsiębiorstwo wskutek niepunktualności 
i nieuzasadnionych przerw w pracy traci 100 tys. godzin 
rocznie, co przedstawia wartość około 1 min zł.

W Przedsiębiorstwie Robót Kolejowych nr 10, podjęto 
uchwałę, której realizacja zapewni nadrobienie poważ­
nych zaległości zimowych. PRK wykonało w I półroczu 
tylko 37 proc, zadań rocznych. Zaostrzenie dyscypliny 
pracy oraz szereg przedsięwzięć organizacyjnych pozwoli 
przedsiębiorstwu podnieść produkcję II półrocza do 154,6 
proc, (w stosunku do I półrocza) przy zatrudnieniu 101,' 
i przy wzroście wydajności pracy do 152,3 proc.

Zwiększenie wydajności o 4 proc., a więc wzrost pro­
dukcji o około 300 tys. zł planują także Poznańskie Za­
kłady Graficzne. Poznańska Wytwórnia Papierosów wy* 
kona zadania roczne w 101 proc, przy zatrudnieniu 98,1 
proc, i osiągnie wydajność 101,9 proc, nie przekraczając 
99,4 proc, funduszu płac. Stan załogi zostanie zmniejszo­
ny o 38 pracowników dzięki przesunięciom i nieprzyjmo- 
waniu nowych, na miejsce pracowników odchodzących-

Dzięki znacznemu wzrostowi wydajności pracy zada­
nia roczne POMETU na rok 1964 — jak postanowiła Kon­
ferencja Samorządu Robotniczego — będą o 8 min zł wyz* 
sze od tegorocznych. Plan II półrocza zostanie wykonany 
w 103 proc, choć będą poczynione pewne oszczędności, i 
gdy chodzi o zatrudnienie i fundusz płac. Wprowadzone ; 
szerszym frontem usprawnienia z tytułu planowanego pO' j 
stępu technicznego ułatwią wykonanie zadań we wszyst' , 
kich podstawowych asortymentach. Zarządzenia porząd- । 
kujące sprawy dyscypliny pracy zostały wprowadzone ( 
w POMECIE/znacznie wcześniej. Od pewnego czasu obo j 
wiązują tu ^yżury dyrektorów i kierowników oddzia ; 
łów, podczasf których kontrolowane jest przygotowani^ 
stanowisk roboczyćh na I zmianę, a także stosowany/ 
obowiązku odbijania kart kontrolnych w ubraniach ro $ 
boczych. .. '

Trudno w tej chwili określić efekty omawianej akcL 
Umiejętnie przeprowadzona, spowoduje i nadrobienie za 
ległości i przyczyni się do znacznych korzyści ekonomi 
nych, głównie przez uporządkowanie w przedsiębio 
stwach wielu dziedzin gospodarki, o których znaczen 
zapomnieliśmy, (zm)
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o REJONOWY dozor techniczny X
O (dawny Inspektorat Kotłowy) £
O POZN. BIURA DOZORU TECHNICZNEGO •

P O Z N A N, ul. Chudoby 5 X

’ [ ZAWIADAMIA •

;;ozmianie numeru telefonu!
z dotychczasowego 543-91 X

i na 546-03 i 517-85 f
L K6823 <&

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE NR 4 

ODSTĄPI BEZPŁATNIE
ODPADY PO LASOWANIU WAPNA

z następujących budów:
• Poznań, ul. Raszyńska —

narożnik ul. Piotra Ściegiennego
• Poznań, ul. Marchlewskiego —

narożnik ul. Kościuszki
• Poznań, ul. Dąbrowskiego — 

narożnik ul. Przybyszewskiego 
Bliższych informacji udzieli Dział Zaopatrzenia 
przy ul. Powstańców Wielkopolskich nr1 2 — 

telefon 511-86, wewn. 16.
K6817

Praca

Pomoc domowa docho­
dzącą umiejąca gotować 
potrzebna. Warunki do­
bre. Zielona 1 m. 3. 4643g
Wykonuję po domach 

-wszelkie prace stolarskie 
— naprawa mebli, polero 
wanie. Cichocki, Poznań, 
Ściegiennego 47. 4T71g
Pomoc domowa do do­
mu lekarza potrzebna. Dr 
Hoffmann, Puszczykowo. 
Poznańska 39. 4652g
Uczciwa, czysta 3 razy 
w tygodniu przyjmie 
sprzątanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4677g. ___________
Przyjmę dziecko w dom 
na 8 godzin dziennie. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4«81g.
Pomoc domowa na 4—5 
godzin dziennie potrzeb­
na. Poznań, ul. Ściegien­
nego 99 m. 4. 4693g
Pomoc domowa tylko sa­
modzielna zaraz potrzeb­
na. Szczęsna 1 m. 3, bli­
sko Botaniku, po godz. 16.

4707g
Lekarz na wsi przyjmie 
gosposię do dwojga dzie­
ci. Maria Kędziorzyna, ul. 
Szkolna 8 12, tel. ' 511-11, 
Oddział wewnętrzny III. 
_  ' 4711g 
Pomoc bieliźniarska na 
koszule męskie potrzeb­
na. Waśkowa, Stary Ry­
nek 92 m. 2. ' 4748g

Pomoc domową przyjmę. 
Szczepanowskiego 10 m.
2 — Jeżyce. 4733g
Przyjmę pomocnika tapi- 
cerskiego. Garbary 95.

______4~37g
Gosposi dochodzącej po­
szukuje starsze, samotne 
małżeństwo. Prof. Taylor, 
Skarbka 29. 4638g
Przyjmę administrację 
domu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4822g.

NauKa

Kursy spawania — elek­
trycznego i acetylenowe­
go’ — weryfikacyjne dla 
zaawansowanych oraz 
podstawowe dla początku 
jacych, korespondencyj­
ne dla zaawansowanych, 
— tworzyw sztucznych, 
organizuje Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy Prak 
tycznej w Poznaniu, ul. 
Lampego nr. 7 tel 14-45.

K6163

Tańców szybko uczę. Po­
znań, ul. Mickiewicza 27 
m. 7 . 3859g

■ Pisania na maszynię uczę 
I (korepetycje) Marcinków 
. skiego 26 m. 26, II pod- 
. wórze. I piętro. 4049g
Ucznia przyjmie Stolar­
nia, Przepióra, Wawrzy- 
naka 15 lub Dąbrow­
skiego 46 m. 6. 4135g
Języki obce wykłada pro 
fesor Maria Remington,

i św. Józefa 5 m. 5. 4734g

W dniu 10 września 1963 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­
mi św., śp.

Władysława Marsza!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 

o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu, 
Przy ul. Lutyckiej.

RODZINA 
— _________________________ 4«88g

Unieważnia się ’ 
pieczątką

„Woj. Zjedn. Przeds. j 
Bud. Ter. w Poznaniu j 
Przyjęt... do pracy 
dn.......... podpis..........”

K6824

Kupno

Piłę hydrauliczną do me­
talu kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 4226g  
Szlifierkę do wałów’ kor­
bowych kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4493g.___  
Akordeon pilnie kupię 
do 80 bas. z podaniem 
ceny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4669g. ______
Pianino albo dobry for­
tepian kuplę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz- j 
ka 19 dla 4700g.

Sprzedaż
Poziomki ogrodowe, sil­
ne sadzonki — szt. 0,40 zł, 
polecam. Brzezińska. Po­
znań 18. Osiedle Plewi- 
ska, Łąkowa. 4224g
Sprzedam ciągnik Zetor 
niski z zawieszeniem hy­
draulicznym z przyczepą. 
Majchrzak, Strychowo, 
pcw. Gniezno. 4299g j 
Sprzedam motocykl Sim­
son Sport 250 w idealnym 
stanie. Kościelna 4 — Za 
kład od godz. 9—17 . 4360g
Czwartki samochodowe — 
badania techniczne z wy 
ceną. Biuro Techniczne 
Auto-informator, Poznań, 
Obornicka 17, tel. 42-387. 

4579g
Narybek karpia sprzeda 
hodowla narybku. Ka­
mionna, pow. Między­
chód. 4632g
Samochód osobowry sprze 
dam lub zamienię na mo­
tocykl „Jawa” lub „Pan- 
nonia”. Aleksander Osęs, 
Krzyż, Moniuszki 8. 19925p
Sprzedam „Zetor” niski 
(bardzo dobry). J. Olej­
nik, Grobia, pow. Między 
chód. 19924p
Telewizor „Wawel” nowy 
sprzedam. Swierczewskie 
go 96 m. 4, od godz. 17— 
1S.30. 4722g
Jasną toaletkę, dwa sto­
liki nocne sprzedam. Ul. 
Strusia 2a m. 9. 4280g
Sprzedam wiertarkę ko­
lumnową, średnica wierce 
nia 25 mm. Edmund Mi­
chalak, Pleszew, Podgór­
na 15. 4668g
Sprzedam dachówkę ,,ho- 
lenderkę” na 100 m!. Wi­
nogrady, ul. Francuska 62. 

4657g
Sprzedam spacerówkę gię 
tą z budką dla bliźniąt. 
Tel. 543-19. 4667g
Wytwórnię wód gazo­
wych kompletnie urzą­
dzoną z rozlewaczką 
R. P. 8 okazyjnie sprze­
dam. Grodzki, Poznań, 
Rataje 109. 4675g
jadalnię dębową okazyj­
nie sprzedam. Zgłoszenia, 
Zeylanda 6 m. 3. 4676g
Szafy, orzech — dwu­
drzwiową, trzydrzwiową 
nowego typu sprzedam. 
Szpitalna 14 m. 5 — pętla 
Jeżyce. 4684g
Okazyjnie sprzedam trój­
kołowiec „Velorex”, mo­
tocykl MZ - 250. Stan bar 
dzo dobry. Tel. 846-82.

_ 4688g
Sprzedam pianino w bar 
dzo dobrym stanie, no­
woczesne. Sienkiewicza 11 
m. 1. 4692g
Sadzonki truskawek „Ta­
lizman” szt. 50 gr., „Ma­
dame Montot” szt. 30 gr 
sprzedam. Jan Słoma, 
Bnin, pow. Śrem. 4694g 
Truskawek sadzonki, du­
ży gatunek, wczesne w 
każdej ilości sprzedam. 
Poznań - Poddany, ulica 
Krynicka 14/16 m. 1. 4«96g

Dnia 10 września 1963 r. po ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu, prze­
żywszy łat 68, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

Bolesław Skanderowicz
Pogrzeb 

cmentarza

Poznań, Międzychód.

odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. o godzinie 10.30 z kaplicy 
górczyńskiego w Poznaniu.

O bolesnej straeie zawiadamiają 
CÓRKI, SYN I RODZINA

4929g
JK

Dnia 10 września 1963 r. zmarł po długich i ciężkich
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 62, mó na drozsz? najJkochań-
iZdziadek śpnieZaP°mniany naSZ Ukochany 1 troskliwy ojciec teść

Micha! Piechowiak
sió w Piątek. 13 bm. o godzinie 16 z domu żałoby

w Środzie na cmentarz parafialny. a£

W ciężkim smutku pogrążeni
Środa T „C0RKA’ SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ I WNUKI
orona, j. Krasickiego 2.

4927g

WIEC EJ ATRAKCYJNYCH WYGRANYCH

Motocykl „Junak” nowy 
niedotarty oraz powózkę 
dwukonną ogumioną (po- 
lowiec) wraz z szotami — 
zamienię na samochód o- 
sobowy lub sprzedani. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 4697g.
Drzewo opałowe, kan­
tówki, deski, skrzynie do 
węgli, wóz.ek dwukołowy 
— sprzedam. Zgłoszenia: 
Poznań, Garbary 1 m. 19.

___________________ 4717g 
Wozy, przyczepy do wy­
wozu dłużyc z lasu i piat 
formy ogumione sprze­
dam niedrogo. Zgłoszenia: 
Poznań, Garbary 1 m. 19. 
______________________ 4718g 
Sprzedam samochód ,,O- 
pel-Rekord” w idealnym 
stanie. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
4786g.
Sprzedam warsztat ślu­
sarski z narzędziami i ma 
szynami (tokarnia, wiertar 
ka słupkowa) w Poznaniu 
lub wydzierżawię. Certy 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4724g.

LoKaTe
Dwupokojowe mieszkanie 
z&mienię na jednopoko­
jowe — centrum. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4451 g.
Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4624g.
Student WSR poszukuje 
pokoju umeblowanego, 
ewentualnie wspólnego. 
Norbert Rockstein, Za­
brze, Wierzbowa 4.

21146p
Dwie lub trzy studentki 
pilnie pbszukują pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4547g.
Zamienię pokój z kuchnią 
w śródmieściu na więk­
sze, najchętniej samodziel 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4551g. ,_________
Zamienię mniejsze, ładne 
mieszkanie samodzielne, 
2- wzgl. 3-pokojowe przy 
należności — na 3, naj­
chętniej blisko Rynku 
Wildeckiego. Dobre wa­
runki do uzgodnienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4682g.
Pokój samodzielny, III 
piętro — zamienię na po­
kój z kuchnią, względnie 
2 Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4689g.
Szczecin! Mieszkanie dwu 
pokojowe zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4691 g.
Studentka poszukuje po­
koju z pianinem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4699g.
Pokoju umeblowanego, 
małego w Luboniu na­
tychmiast poszukuję. Ofer 
ty przesłać Bogdan Ku- 
charczak, Małeckiego 37 
m 4, 4701g
Studenci (brat i siostra) 
poszukują oddzielnych po 
koii lub wspólnego. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4703g.

Starszy lekarz poszukuje 
pokoju sublokatorskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4708g.
Przyjmę na pokoik star­
szego emeryta. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4671g.
Nauczyciel poszukuje po­
koju w śródmieściu. Mo 
że udzielać korepetycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4647g.
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Górczyn, Go­
styńska 97. 4654g
Pokój 2-osobowy, samo­
dzielny z wygodami przy 
tramwaju (Wilda), uczen­
nicom (studentkom) od­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4614g.________________  
Studentka poszukuje po­
koju zaraz lub od paź­
dziernika. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4658g.
Pracujący poszukuje pil­
nie samodzielnego poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
4659g.
Przyjmę spokojnego pa­
na na wspólny pokój. Po 
znań - Górczyn, ul. Tur­
niowa 36. 4666g

Nieruchomości

Sprzedam gospodarstwo 
18 i 12 ha w bardzo wy­
sokiej kulturze, zelektry 
fikowane. Kubiak Win­
centy, Markowice, pow. 
S rod a. 4342g
Działki budowlane 1025 
i 2080 m’ — okolice Jezio­
ra Kierskiego sprzeda 
właściciel. Teren zelek­
tryfikowany. Informacje 
po godz. 15 Poznań, ul. 
Gajowa 4 m. 7. 4219g
Sprzedam część ogrodu z 
30 drzewami owocowymi 
w Szczepankowie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 3724g.__  
Sprzedam działkę z dom- 
kiem jednorodzinnym w 
Poznaniu przy ul. Albań­
skiej 216. Józefa Wiszna- 
rewska, Poznań 31 — Piąt 
kowo, ul. Modrakowa 27. 

4863g
Doni jednorodzinny, stan 
surowy spiesznie sprze­
dam w Poznaniu. Zgło­
szenia kierować: Prastow 
ska, Wrocław, ul. Skargi 
13/16. _______  211t3p
Uwaga! Kupię domek jed 
norodzinny wolny lub do 
wykończenia z ogrodem 
— peryferie Poznania. Po 
znań, Za Cytadelą 22 
m. 1. 4639g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolny, 5 minut od 
tramwaju, gaz, światło, 
c. o., telefon, garaż, chłód 
nia, ogród 2.500 m1, urzą­
dzenie do hodowli lisów. 
Leon Tomaszewski, Po­
znań - Osiedle Plewiska, 
Łąkowa 12, tel. 668-39, Od 
go.ziny 17—22. 4607g
Domek —pokój, kuchnia, 
weranda, strych murowa­
ny, pół morgi — 130.000 zł 
lub pół morgi z rozpoczę 
tą budową domku, sprze 
dam. Wykończone piwni­
ce mieszkalne — cena 
130.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4628g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, czteromieszkamo | 
wy z ogrodem. Warunek ! 
zamiana mieszkania. A- I 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4482g. ________________
Kupię spiesznie willę, do 
mek jednorodzinny z 
większym ogrodem. Dzlęi 
nica obojętna, mogą być 
peryferie. Podać cenę. Wa 
runek: jakakolwiek ko­
munikacja miejska — 
podmiejska. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 4620g.
Z powodu wyjazdu sprze 
darń okazyjnie ogród 
1.200 m2, oparkaniony, 27 
drzew owocowych, barak 
mieszkalny (na letnią po 
rę) 2-izbowy z kuchnią. 
Wiadomość Boszkowo - 
Ujazdowo, poczta Włosza 
kowice, pow. Leszno — 
Hieronim Nowaczyk. 4651g
Kupię okazyjnie parcelę 
z wolną budową. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4662g.
Kupię okazyjnie parcelę 
pud bliźniaczą zabudowę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4663g.
Sprzedam okazyjnie do­
mek wolny, dochodowym 
ogrodem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4664g.  
Sprzedam działkę budo­
wlaną, zadrzewioną — 
Luboń - Lasek. Wiado­
mość: Iwański, Nowowiej 
skiego 19/21 m. 6 w godz. 
Od 16—20. 4665g
Sprzedam parcelę budo­
wlaną 655 mi na sołaczu. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4672g. ___________
Wilikę bliźniaczy kupię. 
Możliwość zamiany mie­
szkania 3'Ą-pokojowego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4673g.
Miasto — Pobiedziska! 
Sprzedam dom 3 pokoje, 
kuchnia, z zabudowaniem 
gospodarczym, 2 ha zie­
mi przy stacji, w tym 0,50 
ha ogrodu, światło, ka­
nalizacja. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4680g.
Wydzierżawię domek jed 
norodzinny — kupię na 
raty. Posiadam 3-pokojo- 
we mieszkanie zastępcze. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 <dla 4683g.
Sprzedam parcelę budo­
wlaną 912 m! w Jelonku, 
błisko szosy. Zakład kra­
wiecki — Pawlisz, Po­
znań, Kramarska 15.

4702g
Sprzedam parcelę 1.000 
m!. Ryszard Binkowski, 
Czerwonak, ul. Szkolna 
nr 25 . 4719g

Lekarsliie

Wróciłem! Dr. Danecki — 
choroby skórno - wene­
ryczne. Poznań, Czerwo­
nej Armii 31. 4357g
Wróciłem! Dr Donat — 
lekarz chorób' wewnętrz­
nych, prześwietlenia rent 
genowskie. Poznań, Rey­
monta 7. 4720g

I
W dniu 10 września 1963 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., śp.

Konstancja Rogal
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10 

z kościoła św. Wawrzyńca w Niepruszewie.
O tym zawiadamia

RODZINA
4839g

Zginął pies „foxterier” 
szorstkowłosy — czarna 
lata na lewym boku. 
Zwrot wysoko wynagro­
dzę. Karolewicz. Pałucka 
nr 17, tel. 502-53. 4857g
Zgubiono legitymację 
szkolną nr 316 Technikum 
Mleczarskiego we Wrześ­
ni na nazwisko Kazimierz 
Wojdyła.________ 21301p
Zaginął ,,foxterier” ostro- 
włosy. Matejki 53 m. 26. 
tel. 652-26. 4883g

t
Dnia 10 września 1963 r. jrmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, śp. /

Łucja Budzyńska
z d. Baranowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.

W smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA

Poznań - Garbary.

t
Za duszę śp.

Heleny 
Sawickiej 

odprawiona zostanie 
msza św. w poniedzia­
łek, 16 września br. 
o godz. 8 w kościele 
Serca Jezusowego na 
Jeżycach, 

o czym powiadamia 
GRONO PRZYJACIÓŁ 

4619g

NAKŁAD USŁUG 
STOLARSKICH I TAP1CERSKICH 
Spółdzielni Inwalidów „Pomoc Szkolna” 

w Poznaniu, ul. Garbary 47 
(w podwórzu) — telefon 28-04

POLECA 

usługi stolarskie 
i tapicerskie 

dla ludności 
w zakresie:

• NAPRAWY MEBLI I STOLARKI 
BUDOWLANEJ;

• NAPRAWY MEBLI MIĘKKICH, 
JAK FOTELI, LEŻANEK, TAP­
CZANÓW ITP.

Ponadto Zakład wykonuje 
na indywidualne zamówienia Klientów 

stolarkę budowlaną, jak okna, 
drzwi, podłogi itp. oraz meble 
zwykłe i fornirowane — polero­
wane na wysoki połysk.

Godziny przyjęć: 
w dni powszednie od godz. 8—16, 
w soboty od godz. 8—14.

K6829

Przetargi

FABRYKA POMOCY NAUKOWYCH W POZNANIU, 
ul. Międzychodzka 3.5 — ogłasza PRZETARG NA 
ZMONTOWANIE I USTAWIENIE WIATY TYP 13071, 
Z ELEMENTÓW PREFABRYKOWANYCH — W Po­
znaniu przy ul. Międzychodzkiej 3.5.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty należy składać w kopertach zalakowanych 
w Dziale Inwestycji Fabryki w terminie 15 dni od 
daty ogłoszenia.

Termin wykonania prac do 31. X. 1963 r.
Zastrzegamy sobie wolny wybór oferenta. K6770

SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA I WYTWÓRNIA 
PASZ TREŚCIWYCH W RYCZYWOLE, pow. Obor­
niki Wlkp. — Ogłasza PRZETARG NA PRZT.Bl DO- 
WĘ KAROSY SAMOCHODU „WARSZAWA” PICK- 
UP DO PRZEWOZU OSOB I TOWARÓW.

Termin wykonania do 1 listopada 1963 r.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy złozyć w terminie do dnia 25. IX. 

1963 roku.
Otwarcie ofert nastapi 25. IX. 1963 r. o godz. 10.

K6790

REJONOWE PRZEDSIĘB1-—S'x O PRZETWÓRCZE 
PRZEMYŚLU PASZOWEGO „BACLTIL” W POZNA­
NIU, ul. Dominikańska 7 — ogłasza PRZETARG NA 
PRZEPROWADZENIE KAPITALNEGO REMONTU 
BOCZNICY KOLEJOWEJ W SUSZARNI KRWI — 
KROTOSZYN STARY, pow. Krotoszyn.

Ślepe kosztorysy do wgląau w Sekcji St. Mecha­
nika.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu.

Przetarg odbędzie się w 10 dniu od daty ogłosze­
nia. K6834

ZAKŁADY MŁYNARSKIE W POZNANIU, ul. Fa­
bryczna 22/23 — ogłaszają PRZETARG NA WYBU­
DOWANIE BUDYNKU STAU-* TRANSFORMATO­
ROWEJ I BUDYNKU ROZDZIELNI N/N NA TERE­
NIE MŁYNA NR 1 W POZNANIU, ul. Fabryczna 
nr 22 23.

Ślepe kosztorysy można odbierać w Dziale Tech­
nicznym Zakładów Młynarskich w Poznaniu, ul. Fa­
bryczna 22 23.

Materiały dostarczy zleceniodawca.
Termin wykonania: od 25. IX. do 30. XI. 1963 r.
Termin składania ofert: do 21. IX. 1963 r.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 23 września 1963 r. 

o godzinie 12 w Dziale Technicznym.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta oraz 

unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
K6833

Różne Matrymonialne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 3591g

Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
23. Telefon 2363 (Obok Ki 
na „Gwiazda”). 4050g

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie­
go 34 . 4704g

Dobrze prosperująca ho­
dowla lisów, norek i dro­
biu przyjmie czynnego 
wspólnika od 1. I. 1964 r. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4627g.

Kto podrze pierze. Tele­
fon 82-11, wewn. 620.
_______  4660g

Gerbera wielkokwiatowa 
„Gigant”, letni zbiór, ko­
lory mieszane, kiełkowa­
nie 90 proc. — sprzedam 
nasiona cena 3 zł ziarn­
ko. Rudolf Aumer, Pola- 
nowice, poczta Widawa 
Wrocławska, tel. Wroc­
ław nr 280-59. K6806

Wdowa lat 49, sytuowana 
pragnie poznać pana na 
stanowisku, najchętniej z 
prowincji lat 58—63, Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19, dla 4641g.
Samotna kulturalna przy 
stojna, miłego usposobie­
nia pozna pana do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5686g.
Kawaler lat 36, posiada­
jący nieruchomość pozna 
pannę niskiego wzrostu, 
najchętniej z Poznania. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłószeń. Grun­
waldzka 19 dla 4776g.

Panna trzydziestoletnia 
posiadająca mieszkanie 
pozna kawalera kultural­
nego, przystojnego. Cel 
matrymonialny. Oferty 
kierować: Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4783g. 
Lekarz przystojny, kawa­
ler, sytuowany zapozna 
odpowiednią panią do lat 
42. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4819g.

Dnia 7 września 1963 r. zmarła, przeżywszy 9 
i lat 90, nasza droga ciocia, śp.

Katarzyna Bagińska
Pogrzeb odbył się w dniu 10 bm. w Kleszcze­

wie,
o czym zawiadamiają
SIOSTRZENICA Z MEZEM, OPIEKUNOWIE 

I RODZINA
K Poznań, Czechosłowacka 157 . 4917g

I
 SEKRETARZOWI RADY

Kol. Haremzie Franciszkowi
z powodu śmierci Matki

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
SKŁADAJĄ

— ZARZĄD — CZŁONKOWIE 
KRAJOWEJ SPÓŁDZIELNI KOMUNIKACYJNEJ 

W’ POZNANIU
K6831



TEATRY

WRZESIEŃ Marli

12
czwartek Słońce: 6.18—is.2o

OFERA — g. 19 — „Cyganeria”, 
OPERETKA - g. 19 _ „Sinobro. 
dy”, POLSKI - g. 19 - „Maź 
idealny”, NOWY — g. 19 — „Fi- 
zycy”.
KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 — „Zawrót głowy” (USA, 16 
lat), BAŁTYK - g. 10, 12.30, 15 30, 
18, 20.15 — „Pamiętnik Pani Han­
ki” (poi.), CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Byłem 
Montgomerym” (ang., 16 1.), — 
GRUNWALD — g. 17.30, 20 — „Pik 
nik” (USA, 16 1.), GONG — g. 10, 
12 — „Diabeł morski” (radziecki 
12 lat), godzina 16, 18, 20 _  
„Tysiąc oczu dr Mabuse” (NRF, 
16 1.), GWIAZDA — g. 10.30, 13, 
15.30 — ,Orkiestra wojskowa” — 
(węg., 14 1.), g. 1«, 20.15 — „Cień” 
(poi., 14 1.), HUTNIK — g. 16.45, 
19 „Babette idzie na wojnę” (fr. 
12 1.), KOSMOS — g 17, 19.30 — 
„Ostatni kurs” (poi., 16 1.), MAL­
TA — g. 16, 18, 20 — „Diabelska 
przepaść” (radź., 14 1.), OLIMPIA 
— g. 10, 12.30 — „Burza nad ste­
pem” (fr., 14 1.), g. 15 — „zbrod­
nia” (wł„ 16 1.), OSIEDLE — g. 
16, 18, 20 — „Krążownik szos” (fr 
16 1.), PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 — „Mściciel z Latarnie” (USA, 
16 1.), PRZYJAŹŃ — nieczynne, 
RIALTO — g. 11, 14, 17, 20 
„Dwa oblicza zemsty” (USA, 16 
lat), RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17.30 , 20 — „Tata, mama, córka i 
zięć” (radź., 14 1.), SCALA — g. 
16, 18, 20 — „Sprawa Niny B” (fr. 
18 1.), TĘCZA — g. 16, 18, 20 — 
„Zbrodniarz i panna” (poi., 16 1.), 
WARTA — g. 10, 13 — „Giganty 
morza” (austr„ 12 1.), g. 15, 17.30, 
20 „Kozara’.’ (jug., 18 1.), WCZA 
SOWICZ — (Puszczykowo) — g. 
16, 19 — „Rocco i jego bracia” 
(włoski, 18 1.), WILDA — g. 16.30, 
19 — „Młode zielone” (radź,, 14 1.), 
g. 14, 21.30 — „Rancho w dolinie” 
(USA, 14 1.), WRZOS (Mosina) — 
g. 17, 19.15 — „Mandacik proszę” 
(włoski, 16 1.), WRZOS (Luboń) — 
g. 18, 20.15 — „Świat się śmieje” 
(radź., 14 1.), ZNICZ (Zabikowo) — 
g. 19 — „Ogniomistrz Kaleń” — 
(polski, 16 lat).
RADIO

WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 
7.45 — „Błękitna sztafeta”; 8.05 — 
Muzyka i akt.; 8.50 — „Religia, 
etyka i współczesność”; 9 — Dla 
klas III i IV „Fryszka w szkole” 
słuch. H. Chodźko; 10 — XX-lecie 
WP — ludzie naszej armii aud. 1 
pt. „Jakuba Grycany chęć szcze­
ra”; 10.30 — Z nagrań Londyńskiej 
Ork. Symf. pod dyr. A. Rodziń­
skiego; 11 — „W królestwie pie­
rzastego węża” fragm. książki Z. 
Jeżewskiej; 11.20 — Gra Zespół 
Metodyków Rozgłośni Wrocław­
skiej PR; 12.15 — Rolniczy kwa­
drans; 12.45 — Muz. lud. narodów 
radzieckich; 13 — Dla klas V, VI, 
VII cykl: „Tajemnice przyrody”; 
14 — „Dalekie drogi” fragm. pow. 
F. Bieńkowskiej; 14.30 — Konc. 
rozr.; 15.10 — „Postęp w gospodar 
stwie domowym”; 15.20 — „Das 
wohltemperierte Klavier” Jana Se 
bastiana Bacha Preludium i Fuga 
nr. 32 s-moll; 15.35 — „Co nam 
przynosi miesięcznik „Śpiewamy 
i tańczymy”; 16.05 — Z życia 
ZSRR; 17.05 — Z plecakami po 
kraju; 18.30 Mel. tan.; 19.05 — 
Radiowy Teatrzyk Miniatur — 
„Zwierciadło”; 19.50 — Rodgers — 
"Wiązanka melodii z optki „Połud 
niowy Pacyfik’; 20.26 — .Sport; — 
20.30 — Ludwik Grossem a nn — 
„Duch wojewody” opera komicz­
na.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ IIk6.50 — Gimnastyka; 
7.55 — Muzyka; 8.35 — „Świat w 
zwierciadle nauki”; 8.50 — Polskie 
tańce ludowe; 9.05 — W różnych 
nastrojach; 10.05 — „Śpiewamy pie 
śni i piosenki”; 10.30 — „Byłem 
niewolnikiem Hunów” fragm. po­
wieści Gezy Gordonyj; 11 •— Kon 
cert symf. muz. bułgarskiej; 12.15 
— Muz. lud. różnych narodów; — 
13.25 — Kalman: Wiązanka melo­
dii z operetki „Księżniczka Czar­
dasza”; 14.30 — Fieśni w wyk. K. 
Dangor — sopran; 14.45 — „Błę­
kitna sztafeta”; 15 — Zesp. instr. 
oraz soliści w repertuarze rozr. 
i tan.; 15.30 Dla dzieci „Śpie­
wamy piosenki i bawimy się przy 
muzyce”; 16.25 — Aud. sport. E. 
Pacholskiego pt. „Końskie próbie 
my”; 17.25 — Konc. Pozn. 15-tki 
Radiowej; 19.05 — Muzyka i akt.; 
19.30 _ Ekonom, problem tygod­
nia; 20.10 — Mozaika melodii i 
rytmów; 21.27 — Sport; 22 „Zwię­
dły bukiecik” słuch, wedł. noweli 
Prospera Mertnee pt. „Ksiądz 
Aubin”; 23 — R. Schumann: I So­
nata skrzypcowa a-moll, op. 105> 
23.17 — Grają Ork. Joe Reismana i 
Harry Reser’a.

Wiadomości: 5.3#, 6.36, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGRAM OGOL- 

NOPOLSKI; 11.55 — „W cieniu 
piramid” —1 historia dla klas V; 
12.25 — Przerwa; 17.20 — Wiado­
mości dziennika TV; 17.30 — Re­
portaż z Sowchozu im. Lenina 
(Moskwa); 18 — Spotkania z przy­
rodą — progr. filmowy; 19.50 — 
„Na półkach księgarskich”; 19 — 
„Kilka słów o programie TV"; 
19 20 — „Znów minął lata dzień”; 
19.50 „Dobranoc”; 20 — Dzien­
nik; 20.30 — Polska Kronika Fil­
mowa; 20.40 — „Podajemy ostatni 
komunikat” — progr. public.; 
21 10 — Teatr KOBRA: „Znowu 
łut szczęścia”; 22.15 — Wiadomo­
ści dziennika TV.

Osiedle—to nie tylko domy mieszkalne
Handlowo**oświetleniowe kłopoty na „Grunwaldzie 11*

Kultura na Nowym Mieście /

Podstawa działania 
— świetlice blokowe

]\ ajwięcej domów mieszkalnych stawia w naszym mieś­
cie Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2.

W tym roku ma ono oddać do użytku 3.615 izb.

Wyniki minionych 8 mie­
sięcy wskazują na to, że za­
łoga PPB nr 2 wykona tego­
roczne zadania z nadwyżką. 
Do końca sierpnia br. wykoń­
czono bowiem 2.392 izby, a w 
tym miesiącu gotowych bę­
dzie jeszcze 308. Do końca li­
stopada odda się do użytku 
dalszych 915 izb. Warto pod­
kreślić, że w III kwartale na 
planowanych 945 izb miesz­
kalnych gotowych będzie 960. 
Również w poprzednim kwar­
tale przyspieszono realizację 
zadań przypadającą na tamte 
miesiące.

Ponadto załoga PPB nr 2 
postanowiła dodatkowo (poza 
planem) oddać do użytku dwa 
bloki na osiedlu przy ul. 
Świerczewskiego.

Dobrze przedstawia się tak­
że sprawa przygotowania 
frontu prac na okres zirny. 
Około 60 proc, z liczby izb 
przygotowanych już na przy­
szły rok będzie ogrzewanych, 
dzięki czemu nawet podczas 
silnych mrozów nie powinny 
nastąpić zahamowania w kon­
tynuacji prac. Plan oddania 
do użytku 1.000 izb w I 
kwartale przyszłego roku 
stanie się zatem realny.

Najwięcej PPB nr 2 buduje 
na osiedlu przy ul. Świer­
czewskiego. Z planowych w 
tym roku 3.615 izb —• 2.900 
ukończonych będzie na tym 
osiedlu.

W przyszłym roku, m. in. 
przystąpi się do budowy 12 
budynków wzdłuż ul. Świer­
czewskiego (w kierunku Sza­
motulskiej) oraz 12 w innych 
punktach osiedla.

/"A bok terminowej realizacji 
planu budowy mieszkań 

niemniej ważne dla nowych 
lokatorów są pawilony han­
dlowo-usługowe oraz obiekty 
użyteczności publicznej. Tym­
czasem na osiedlu przy ul. 
Świerczewskiego wygląda tak, 
jak by zupełnie zapomniano 
o tym, że nowi mieszkańcy 
muszą codziennie zaopatry­
wać się w najbardziej podsta­
wowe artykuły. Dotychczas 
wybudowano tu 23 bloki 
mieszkalne, jedną szkołę i je­
den pawilon usługowy. Już 
sam fakt, że najpierw oddano 
do użytku pawilon usługowy

Kia. biola-ak —

WYSTAWY
BWA — Arsenał — St. Rynek — 

„XX-lecie Ludowego Wojska Pol­
skiego w twórczości plastycznej” 
g. 10—18; ZPAP „Arsenał” St. 
Rynek — „Wystawa Zofii Dem- 
kowskiej” g. 10—19, PAŁAC KUL­
TURY — „Święto Odrodzenia w 
Strzeszynku” — g. 9—18.
MUZEA

MUZEUM HISTORYCZNE m. Po 
znania w Starym Ratuszu (St. Ry­
nek) — g. 9—15.
CYRK

Plac przy Stadionie im. 22 Lipca 
— g. 19 — CYRK „GRYF”.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM RASZE.TI 

(chirurgia — interna — Otolar.) — 
ul. Mickiewicza 2, tel. 13-40; STA­
CJA POGOTOWIA RATUNKOWE 
GO m. /Poznania — ul. Chełmoń­
skiego 20 — tel. 544-44; PO WIATO 
WA STACJA PR — ul. Kościuszki 
163 — tel. 96-96.

APTEKI: 23 Lutego 13, Mickiewi 
cza 22, Dzierżyńskiego 138/140, Gło 
gowska 72, Garbary 52.

Tylko dyżur nocny: Matejki 1, 
Rynek Śródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79, Swarzędzka 6.

(warsztaty: szklarski, szewski, 
bieliźniany oraz pralnię; pią­
ty lokal od grudnia ub. r. jest 
jeszcze niezagospodarowany) 
musi budzić poważne zastrze­
żenia. Wskutek braku należy­
tego planowania prawie wszy­
scy mieszkańcy nowego osie­
dla korzystają z usług jedne­
go , sklepu spożywczego przy 
ul. Marcelińskiej. W sklepie 
tym zaopatruje się także spo­
ra część mieszkańców osiedla 
„Grunwald I”. Dochodzi więc 
do tego, że każdego ranka 
przed pawilonem tworzy się 
długa kolejka, by kupić mle­
ko i bułki trzeba czekać 30 
minut lub dłużej.

Drugi pawilon, tym razem 
handlowy, który znalazł się 
w budowie w osiedlu przy ul. 
Świerczewskiego gotowy bę­
dzie w najbliższym czasie. 
To znaczy — wykonawca od­
da go do użytku, ale kiedy 
władze handlowe go zagospo­
darują — nie wiadomo? Na 
podstawie bowiem szeregu 
doświadczeń trudno obecnie 
wyrażać tu zbytni optymizm.

Trzeci pawilon, również 
usługowy, gotów będzie praw­
dopodobnie jeszcze w tym 
miesiącu, gdy znów budowa 
dużego obiektu dla sklepów 
z artykułami codziennego u- 
żytku rozpocznie się dopiero 
w przyszłym roku.

Jak z tego wszystkiego wy­
nika, budownictwo mieszka­
niowe na „Grunwaldzie II” 
znacznie wyprzedza budowę 
innych obiektów, równie po­
trzebnych ludziom, jak nowe 
izby mieszkalne. Już w cza­
sie budowy osiedla „Grun­
wald I” sygnowaliśmy konie­
czność daleko idącej koordy­
nacji planów zagospodarowy­
wania nowych dzielnic miej­
skich. Niestety jakoś nikogo 
ta sprawa nie poruszyła i na­
dal obserwujemy beztroski 
stosunek do potrzeb wpro­
wadzających się stale lokato­
rów nowych mieszkań.

Na osiedlu przy ul. Świerczew­
skiego nie lepiej przedstawia S13 
sprawa jego oświetlenia. I w 
tym przypadku nie pomyślano o 
tym, by w porę postawić tu uli­
czne latarnie. Wprawdzie w tym 
roku ulice Swoboda i Grochow­
ska (od ul. Marcelińskiej do 
Świerczewskiego) otrzymały twar­
dą nawierzchnię, jednak przy tej 
okazji nie wmontowano słupów

'W miniony poniedziałek PZG 
„Syrena”, przy współudziale 
Centrali Rybnej, zorganizowały 
w salach „Arkadii” specjalny po­
kaz — degustację potraw ryb­
nych. W celu spopularyzowania 
posiłków opartych w recepturze 
przyrządzania na wielu gatun­
kach ryb, ponad 300 gościom 
zaprezentowano 25 dań gorą­
cych, przygotowanych przez 
kuchmistrza „Arkadii”, Wł. Prze­
smyckiego. Zaprezentowano tak­
ie bogaty zestaw różnego rodza­
ju zimnych zakąsek rybnych, do­
starczonych przez Centralę Ryb­
ną. Olbrzymim powodzeniem 
cieszyła się zwłaszcza flądra w 
cieicie i po turecku oraz karma- 
zyn w pikantnych sosach. Na 
zdjęciu: fragment z degustacji.

Fot. — K. Przychodzki

INFORMUJEMY
Klub TPPR, ul. Ratajczaka 

37. zaprasza dzisiaj o godz. 18 
i 20 na filmy radzieckie w 
wersji rosyjskiej. 

oświetleniowych. Za rok lub dwa, 
gdy zajdzie potrzeba je wmon­
tować, znów trzeba będzie rozko­
pywać jezdnie i chodniki. Po 
pierwsze — miastu nie przyspo­
rzy takie planowanie oszczędności, 
po drugie — na razie mieszkańcy 
.,Grunwaldu II” skazani są na 
chodzenie po omacku, podobnie 
zresztą (od lat) jest na osiedlu 
„Grunwald II”. A zima za pasem.

Nowe domy to nie wszyst­
ko. Bez odpowiedniego zaple­
cza stają się one tylko udrę­
ką lokatorów. Dlatego przed 
powzięciem decyzji o dalszej 
rozbudowie Grunwaldu nale­
żałoby — naszym zdaniem —
uwzględnić przyszłorocz-
nych planach choćby najpil­
niejsze problemy handlowo- 
oświetleniowo-drogowe. (an)

„Wielkopolska” 
w Parku Kasprzaka

Z okazji zakończenia akcji 
„Lato 1963” oraz inauguracji 
roku kulturalno-oświatowego, 
Komitet Wojewódzki i Miejski 
ZMS w Poznaniu zapraszają 
mieszkańców Poznania na 
występ Zespołu Pieśni i Tań­
ca ZMS „Wielkopolska” przy 
Pałacu Kultury, który odbę­
dzie się 15 bm. (niedziela) o 
godz. 15 w Parku Kasprzaka.

Fruwające 
kominy

Mo dachu oficynowej ka- 
mienicy przy ul. Gwar 

dii Ludowej 11 ustawiono 
ongiś wysokie, blaszane ko­
miny, które — z uwagi na 
bezpieczeństwo przeciwpo­
żarowe musiały równać się 
poziomem z kominami wyż­
szego o dwa piętra — są- 
siedniego bloku mieszkal­
nego. Rury kominowe pod­
trzymywane były stalowy­
mi linami.

Ale „przyszły" pewnego 
dnia burze i wichury. Je­
den z kominów nie wytrzy­
mał siły wiatru, przełamał 
się w połowię i zawisł na 
linach. Atmosferyczna po­
prawka" uzupełniła dzieło. 
Teraz poszczególne rury ko­
minów fruwają beztrosko 
na linkach, strasząc swoim 
dźwiękiem mieszkańców do 
mów. W każdej chwili mo­
gą też spaść na dach, a 
stamtąd na podwórze, gdzie 
często bawi się wiele dzieci. 
Kto będzie odpowiadał za 
ewentualny wypadek?

Szkoda, że do tej pory 
fruwającymi kominami nie 
zainteresowała się admini­
stracja domów i Komitet 
Blokowy. Czy zawsze chce- 
my wyciągać wnioski po 
czasie? (jot)

Podolany otrzymały 
Rejonowq Poradnię

Dzięki staraniom mieszkańców Podolan, a zwłaszcza Ko­
mitetu Blokowego nr 33, któremu przewodniczy Fran­

ciszek Pietrzak, otwarto wczoraj na tym osiedlu Poradnię 
Rejonową. Dotychczas tamtejsi mieszkańcy korzystali z usług
służby zdrowia w oddalonej

Otwarcie nowej placówki 
przyjęli mieszkańcy z dużym 
zadowoleniem. Wreszcie mają 
oni na miejscu poradnie: ogól­
ną, dla dzieci zdrowych i cho­
rych oraz gabinety: denty­
styczny i zabiegowy.

Nowa poradnia należy do 
rzędu najładniejszych w na­
szym mieście. Mieści się ona

Sklep-nauczyciel
Dzięki pomocy Związku 

Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem” otwarty zostanie za kil­
ka dni przy ul. Głogowskiej 18 
wzorcowy sklep PSS z galan­
terii i konfekcją lekką. Bę­
dzie on wyposażony w nowe­
go typu urządzenia i drobny 
sprzęt, który zapewni lepszą 
ekspedycję towaru. Z tymi no 
wymi możliwościami zapozna-^ 
wać się mają handlowcy przy­
bywający na Krajowe Targi 
Jesienne. Ten cel przyświe­
cał głównie „Społem”, kiedy 
podejmowało ono decyzję o 
modernizacji sklepu właśnie 
w okolicy MTP. (1)

Pracujące od stycznia br.samodzielne referaty kuu 
prezydiów dzielnicowych rad narodowych zdąży}v 

okrzepnąć, nabierając charakteru gospodarza i opiek 
obiektów kulturalnych dzielnic oraz inicjatora wielu 
kawych poczynań programowych. Sezon jesienno-zimnu' 
sprzyja działalności kulturalnej, toteż referaty kultury 
w trakcie szykowania programów działania na najbli^ 
miesiące. z®
O zamierzeniach kultural­

nych na Starym Mieście infor 
muje nas p. Wanda Jankow­
ska, długoletni pracownik tego 
resortu.

— O kierunku naszej pracy 
w ciągu najbliższych miesięcy, 
a nawet lat, zadecydowało w 
dużym stopniu XIII Plenum 
partii, które pomogło nam do­
strzec wiele niedociągnięć za­
równo w formach jak i przede 
wszystkim w treści naszej pra 
cy. Toteż główną bazą nasze­
go działania staną się świetli­
ce blokowe, których mamy 
chwilowo 7, przy czym zamie 
rżenia nasze idą w kierunku 
powiększenia ich liczby. Chce- 
my bowiem dotrzeć przede 
wszystkim do ludzi o nie wy- 
kształtowanych jeszcze potrze 
bach kulturalnych, widząc w 
nich potencjonajnych konsu­
mentów kultury pisanej przez 
duże k.

W październiku i listopadzie 
urządzimy w tych świetlicach, 
przy pomocy „Filmosu” i 
OZK „Mały Festiwal Oświato­
wych Filmów Radzieckich”. 
Seanse zostaną poprzedzone 
prelekcjami znanych poznań­
skich recenzentów filmowych, 
którzy omówią rozwój kinerpa 
tografii radzieckiej. Wspólnie 
z „Głosem Wielkopolskim” i 
naukowcami z katedry socjo­
logii i pedagogiki Uniwersyte-, 
tu im. A. Mickiewicza prag-“ 
niemy we wszystkich komite­
tach blokowych urządzić dy­
skusję na temat kultury współ 
życia i stosunków dobro-są- 
siedzkich. W listopadzie i gru­
dniu w świetlicach blokowych 
odbędzie się kiermasz repro­
dukcji malarstwa światowego, 
będących w sprzedaży w księ­
garniach „Domu Książki”, 
przy czym w tym samym cza­
sie plastycy poznańscy wygło­
szą szereg pogadanek wprowa 
dzających w poszczególne 
okresy i kierunki artystyczne. 
Razem z Biblioteką Miejską 
im. Raczyńskiego, przy pomo­
cy studentów z wydziału filo­
logii UAM zorganizujemy rów 
nież w świetlicach „Dni Do­
brej Książki” przeznaczone
dla dzieci i młodzieży.

Sądzimy, że uda nam się 
przy świetlicach tych skupić

Inż. R. Kall. — Sygnały wyko­
rzystamy. Niestety, nie można 
wprowadzać zakazu używania 
motorowerów. Wystarczy jedy­
nie przypomnienie ich użytkow­
nikom, by nie zakłócali motora­
mi ciszy po godz. 22.

o 9 km poradni na Sołaczu.

w budynku mieszkalnym, któ­
ry, po przeprowadzeniu w nim 
kapitalnego remontu, dostoso­
wano do potrzeb służby zdro­
wia.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że wykonawca prac re-
montowych Spółdzielnia
Pracy „Usługa” — dołożył sta­
rań i zlecone roboty wykonał 
„na piątkę”. Dużo pomocy 
okazało Prezydium DRN Je­
życe.

Na wczorajszą uroczystość 
przybyli przedstawiciele: Wy­
działu Zdrowia <Pręzydium RN 
m. Poznania, Prezydium DRN 
Jeżyce oraz personel placówki, 
która od dzisiaj rozpoczyna 
normalną pracę. Otwarcia no­
wej placówki dokonała prze­
wodnicząca Prezydium DRN 
Jeżyce, T. Andrzejewska. Pod­
kreśliła ona szczególnie wy­
trwałość Komitetu Blokowego 
nr 33 w staraniach o popra­
wianie warunków bytowych 
mieszkańców Podolan.

W imieniu dzieci, zamiesz­
kałych na Podolanach, podzię­
kował wszystkim, którzy przy­
czynili się do otwarcia porad­
ni Piotruś Dcrengowski. (a) 

ludzi pełnych chęci społeczna 
go działania i tym samym Dn' 
szerzyć aktvw kulturalny na 
szej dzielnicy.

Rozmawiała: A. Z.

Co robić 
ze starą pralką? 
T A la wielu rodzin kupno 

pralki, lodówki lub in­
nego sprzętu domowego te­
go rodzaju wprost ze skle­
pu jest wydatkiem przekra­
czającym możliwości finan­
sowe. Tak więc część osób 
rezygnuje z takiego zakupu 
iub odkłada go na bardziej 
odpowiednią chwilę. Rów­
nocześnie u setek użytkow­
ników zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa domo 
wego, posiadających lepsze 
warunki finansowe, częste 
rodzi się myśl sprzedania 
już eksploatowanej lodówki, 
pralki czy elcktroiuksa. Nie 
łatwo jednak sprzedać u- 
rządzenie, które albo jest 
już nieco przestarzałe, albo 
funkcjonowanie jego czy 
sam wygląd zewnętrzny — 
z uwagi na znaczny stopień 
zużycia — może budzić po­
ważne wątpliwości przy­
szłego nabywcy.

Gordyjski węzeł? Bynaj­
mniej. Pragnie to udowod­
nić Stołeczny Wydział U- 
slug w Warszawie. Jak do­
niosła centralna prasa, Wy­
dział ten zamierza otworzyć 
punkt usługowy o szczegól­
nych zadaniach. Placówka 
ma skupoWać od rd^mai-i 
tych użytkowników wspo­
mniany wyżej przestarzały 
lub poważnie zużyty sprzęt 
gospodarstwa domowego i 
następnie — po wyremon­
towaniu, odnowieniu i do­
rzuceniu marży zarobkowej 
— sprzedawać dalej. Właś­
nie takim nabywcom, któ­
rych nie stać na zakup zu­
pełnie nowej pralki czy 
elektroluksu.

Wszystko wskazuje na to, 
że stolica usiłuje rozwiązać 
definitywnie problem zbytu 
używanych, zmechanizowa­
nych sprzętów domowych. 
Myśl słuszna i od dawna 
czekająca na takie rozwią­
zanie, jaką podjęto w war­
szawskim Wydziale Usług.

Rodzi się przeto pytanie, 
czy podobnej inicjatywy nic 
przenieść na grunt poznań­
ski? Osobiście nie widzę 
przeszkód. Chętnych sprze­
dania używanego sprzętu 
gospodarstwa domowego 
znalazłoby się na pewno 
sporo, a chyba niewiele 
mniej byłoby nabywców 
takiego sprzętu, po jego wy­
remontowaniu i odnowie­
niu. Już teraz można stwier 
dzić, że odpowiednio zrepe- 
rowana pralka czy lodów­
ka, mimo marży punktu 
usługowego, byłaby o wiele 
tańsza od fabrycznie nowej, 
wprost ze sklepu.

Kto wie, czy po pewnym 
okresie pracy proponowa­
nego punktu usługowego 
nie można by i na tę sprze­
daż rozszerzyć systemu ra­
talnego. Jakaż ulga dla ro­
dzin nie dysponujących du­
żymi zarobkami czy oszczę 
nościami!

Dalej — nasza propozycJa 
mogłaby w przyszłości ob­
jąć także używane 
zory, radioodbiorniki i *n’ 
ny tego rodzaju sprzęt- 
piszem y o tym wszystlu 
dlatego, że m. in. sprzeda' 
komisowa nadal nie zala 
wia problemu. Choćby o a 
tego, iż w sklepach komiso 
wych nigdy nie ma Rwa 
rancji, jak działa oferowa­
ny tam do sprzedaży ,artT’ 
kuł i najczęściej kupuje sK 
przysłowiowego kota 
worku.
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